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Ufgpliiewany przewrót.
Z chwilą, gdy wielki Łsiążę Michał .Ale­

ksandrowicz, brat Mikołaja II, przyjął w za­
sadzie koronę, można uważać za skończony 
pierwszy etap  przewrotu, jaki w R osji się 
dokonał. Stndynui to odbyło się do końca 
pod hasłem pierwolnem: przekształcenia Ro­
sja z państw a absoluty stycznego w konsty­
tucyjne. 2 c zaczęto przy tem od końca — od 
utworzenia rządu parlamentarnego, to w re­
wolucyjnym porządku rzeczy zrozumiałe 
taksam o, jak  konsekwentnem będzie zakoń­
czenie tem, co początkiem było być winno: 
konstytuantą, k tó ra stworzy nowTc ustawy 
zasadnicze. Tak będzie wyglądał etap nastę­
pny drogi, jaką Rosya z wywrotowym po­
śpiechem odbywać zaczęła.

Na drogę tę, wskazaną przez wydział wy 
konawczy Dumy, rządzący dzisiaj państwem 
wstąpił w swym manifeście nowy car. Za­
strzeżenie, że przyjmuje koronę tylko pod 
warunkiem zatwierdzenia jej przez „wolę 
ludu" ma znaczenie właściwie formalne. — 
„Plebiscyt" bowiem, o którym  car Michał 
mówi, będzie, jakby wynikało ze słów lnańi- 
fostu, pośrednim ,nie bezpośrednim. Inwesty­
turą ma nowy wlauca Rosja otrzymać nie 
wprost od „ludu“ i to czleroprzymiotniko- 
weia glosowaniem, ale od konstytuanty, k tó ­
ra wprawdzie takimsamym systemem będzie 
obraną, lecz k tóra ostatecznie cara na tronie 
sama „zatwierdzi". Na razip car uznał rząd 
prowizoryczny, utworzony przez Dumę i za­
lecił poddać się jego władzy przykładem u- 

• święconym od czasów rzymskich, gdy nie 
było przykładu, aby uowy Cezar nie szedł 
przeciw pretoryanom. którzy włożyli mu ko­
ronę.

Prowizory im to może potrwać przez czas 
dłuższy, chociażby dla tego. że czteroprzy- 
miotnikowc wybory do konstytuanty nie da­
dzą się zorganizować i przeprowadzić tak 
szybko, a przedewszystkiem ula tego, że stan 
przejściowy, w którym  władzę dzierży rząd 
dumski, odpowiada najlepiej jego życze­
niom. Z drugiej strony obawa kontnew olu- 
cyi mogłaby przyspieszyć stadyum prze­
mian. Tutaj wszakże zapisać należy fak t 
przyjęcia korony pi zez .wielkiego księcia Mi 
chała jako okoliczność o dużein znaczeniu. 
O ile bowiem utworzenie rządu prowizory­
cznego odbiera rewolnoyi petersburskiej cha­
rak ter anarchiczny, jakim dotychczas cecho 
wały się wszelkie w Rosyi próby,pizcm ian 
na drodze gwałtownej, o ty k  fakt, że po ca ­
rze ustępującym zajął natychm iast tron 
■władca nowy. zmniejsza de pewnego stopnia

szanse ioontrrewolucyi, k tóra mogłaby dale­
ko łatwiej skupić przy sobie ciemne masy, 
gdyby zwoływała je pod nasłem „walki za 
cara“ i o cara, przeciw, iraprzykład: repu­
blice.

Pod tym względem rewolucyonizm rosyj­
ski nauczył się już działać z lepszem, niż po­
przednio u względu ieniem psychologii tłumu, 
wychowanego w carosławiu. Zrozumiał, że 
kult caryzmu zakorzenił się w masach zbyt 
silnie przez wiekową „kulturę", aby można 
go wyrwać jednym zamachem. Już w r. 1905 
przerobiono dawną maszynę piekielną tak , 
aby druzgotała nie osobę samodzierżcy, ale 
system rządzenia. Metoda earobójstwa za­
szła w cień jako bezskuteczna, a nawet szko­
dliwa gdyż skupiała masy przy reakcyi, jak  
to  okazało się po zamodowaniu Aleksandra 
II. Więc nie usuwać, zgładzać carów, ale u- 
suwać absolutyzm stało się teraz hasłem re­
wolucjonizmu rosyjskiego, a przykład dzi­
siejszy dowodzi tego raz jeszcze. I jeżeli rok 
1905- wstrząsnął podstawami samodzierża­
wia, to role 1917 zaczyna kruszyć je ostate­
cznie.' Połowiczny, pozorny raczej niż rzeczy­
wisty parlamentaryzm rosyjski ma ustąpić 
miejsca rządom istotnie konstytucyjnym . 
Rosya ma przemienić się z gruntu, na wzór 
Zachodu.

Czy i w jakim stopniu powieść się to może 
przewidzieć dzisiaj trudno. Sprzyjają takie­
mu przekształceniu niektóre warunki: prze­
dewszystkiem oddziaływanie państw zacho­
dnich, których dziełem w ta k  tnelkiej mierze 
był petersburski zamach stanu. Sprzyja od 
wewnątrz również wojna, które z jednej stru­
ny wprowadziła zamęt, sprzyjający przemia­
nom, z drugiej wywiodła na front olbrzymie 
masy, poddała je dyscyplinie militarnej a 
temsamem usunęła niejako wiele materyału, 
podatnego robocie reakcyjnej, skoro armia 
w jednej części przyłącza się. do przewrotu 
i popiera go, w drugiej zaś powinna pójść za 
carem, którego posiada.

Nieznane są jednak do tej pory ani hasła 
oczekiwanej i prawdopodobnej kontrrewolu­
cjo, ani jej środki. Przy ciemnocie tłumu ro­
syjskiego wszystko jest możliwem: od ru­
chów masowych za „uwolnieniem cara zrzu­
conego z tronu", aż do rzucenia się wogóle 
l a  ..kramołę", k tó ra chce burzyć odwieczny 
porządek czynownićzego chaosu i korupcyi 
i pż do kontrrew olucji za pokojem, skoro 
rewolticya odbywa się. pod znakiem dalszej 
wojny. Od przebiegu opcracyj na froncie za­
wisło również wiele, zwłaszcza klęski mogły­
by podkopać kredyt, moralny rządu tym cza­
sowego i zwalić go w jednej chwili, gdyby 
ihineralizacya pobitej armii przeniosła się
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poza front razem z wieściami o porażkach. 
Dlatego powrót w. ks. Mikołaja Mikołajewi- 
cza na czoło wojsk musi być uważane i poli­
tycznie za moment ważny i za skuteczne, ze 
stanowiska rewolucyi, pociągnięoie na sza­
chownicy. Dając bowiem armii dowódcę po­
pularnego, usposabia się ją  życzliwie dla no­
wego systemu rządów i przeciwdziała się z 
góry reakcyi, jeżeliby cli ciała oprzeć się o 
wojsko. W ten sposób ubywa, w każdym ra ­
zie, jeden z szeregu pytajników, jakie ota­
czają najbliższą przyszłość Rosyi po obe­
cnymi przewrocie. Zostało ich wszakże dość. 
aby rząd dumski miał się nad ezem zastana­
wiać i o co troszczyć.

Polskie zespoły bankowe.
'Jednym z nowoczesnych objawow na 

lenkach  pieniężnych- świata, są zespoły 
bankowe, wiążące całe grupy banków dla 
skartełow ania najrozmaitszych gaW i prze­
mysłowych wymagających większego- na­
kładu kapitału. Przemysł, nie oparty na sil­
nych -podstawach kapitału, jakie dają ban­
ki, nie może znieść ich konkurencyi, ini­
c ja ty w a  pryw atna jednostki staje się obec­
nie niedostateczną, kapitał choćby znaczny 
jednostki ulegać musi przewadze zorganizo­
wanemu w przemyśle kapitałowi zbiorowe­
mu, który  wnosi zasadnicze zmiany w ustro­
ju przemysłowym. Czasy wojenne utrwaliły 
ten nowy system, żyjemy pod znakiem cen­
tralizacji i syndykałizacyi przemysłu i han­
dlu. Niknie przemysłowiec i hurotwnik, po­
chłonięci przez centrale i syndykaty, które 
przeżyją wojnę i zdobytemi z dostaw wo­
jennych kapitałam i wpłyną w czasach po­
kojowych na zupełne przeobrażenie przed­
wojennego ustroju gospodarczego. Wpływ 
tych nowotworów na życie ekono­
miczne zależny będzie od ustalenia g ra­
nic i sytuacja politycznej, w jakiej się znaj­
dziemy po wojnie. Nie należy jednak lekce­
ważyć tych zachodnio-europejskich obja­
wów, lecz przygotować się do naśladowni- 
wnictwa, dostosowanego do naszych po­
trzeb i opartego na zdrowych rodzimych 
podstawach.

Przełamaliśmy już pierwsze przeszkody, 
nastąpiły już pierwsze zespoły banków ro ­
dzimych. B a n k  K r a j o w y ,  zasilony 
przeszło 80 milionami gotówki dostarczonej 
przez" Związek spółek oszczędności i poży­
czek, zdobywa coraz większe znaczenie nie 
tylko w kraju, lecz. i także na  zewnątrz. Mu­
simy dalej pracować nad rozszerzeniem ze­
społów bankowych, obejmujących nie tylko 
kraj, lecz także wszystkie nasze dzielnice, 
dla zdobycia kapitałów  potrzebnych do pod­
jęcia większych przedsięwzięć mających 
znaczenie ogólno narodowo gospodarcze. 
Sądzimy, że mocarstwa centralne, dążące do 
zbratania gospodarczego, nic będą czynić 
trudności fuzjom  banków polskich. Wiemy, 
że każda dzielnica ma swe znaczne potrzc- 
by, wymagajace kapitałów  dla uruchomie­

nia własnyęh zamarłych placówek gospo­
darczych i ratow ania zniszczonego przez 
wojnę własnego przemysłu, lec® te  trudno- 
ści nie powinny nas zrażać, gdyż i my, m a­
ją© przed sobą odbudowę kraju , nie rezy­
gnujemy z przeprowadzenia bardzo waż­
nych przedsięwzięć w górnictwie, których 
zlekceważenie mogłoby sprowadzić u tratę 
Zagłębia dla m ajątku narodowego. liczy ć  
się bowiem musijny z tem, że tylko kapitał 
rodzimy może zabezpieczyć rozwój przed- 
smbiorcz >ui naszej, tem więcej, że długole­
tnie próby zainteresowania obcego łap ita ru  
naszymi rynkami powodowały wywłaszcze­
nia w przemyśle i sm utną zależność, czego 
dowodem była separac ja  Banku Przemy­
słowego i jego wiedeńska towarzyszka. 
Zdrowym objawem zwrotu jest naturalny 
związek tej instytucji*- z  Bankiem Krajo­
wym, zapewniający Bankowi Przemysłowe­
mu rozwój i powodzenie gałęziom, przemy­
słowym, które ta  rdzennie krajow a insty tu­
c ja  powoła do życia. Gdy chodzi o sprawy 
większe, wymagające większego kapitała, 
zainteresować należy także W a r s z a w ę  i 
P o z n a ń ,  wszystkie nasze dzielnice przez 
powołanie do współudziału tam tejszych 
banków, bo choć kapitału nie osiągniemy 
może tak  znacznego, jakiego do?tarczjrćby 
mogły zainteresowane wiedeńskie wielkie 
banki, lecz swój pieniądz wyklucza wszyst­
kie te niespodzianki jakie wnosi przedsię­
biorczość obca, ściągająca do kraju  śladami 
inwazja obcego kapitału.

Przy budowie samodzielności naszej pa­
miętać musimy o organizacji silnych zespo­
łów bankowych, koncen tracji kapitałów, 
formach nowożytnych przyjętych już w  go- 
spodaroe narodówr cywilizowanych, aby no­
wo powstające na. ziemi naszej placówki go­
spodarcze jak: górnictwo, przemysł i handel 
oprzeć na  zdrowych rodzimych podsta­
wach finansowych, zapewnić im rozwój 
przez zainteresowanie całego społeczeń­
stwa. Sądzimy, że w kwestyach gospodar­
czych naw et w  obecnych warunkach powin­
no wytworzyć sio porozumienie czynników 
polskich w danych dziedzinach bez, względu 
na granice i kordony, które dla kapitału i 
przedsiębiorczości ytoDkioi nie powinny 
istnieć. Jako  naleciałości dawnego systemu 
ubankowienia i dawnych zespołów banko­
wych naszych insivfuovi 7, wiedeńskiemu, 
pozostaną niemiłe pamiątki w  formie nowo­
tworów odbndowezo-ŻTwnośeiowycli: cen­
tral, towarzystw  i snćdek, jakie wydały u 
nas różne ..A n s + a 1 1 v ‘‘ naddiinaisMe, 
znaebodzaec teren do działania-, bo spokre­
wnione i zwi.aznne setkami związków rodo­
wych z nasza strad«^fsko-kazimierska klien­
tela wspólnie % nią zneurafują wszelkie 
dostawy, kupują i wvwoża z krain ży­
wność. Pocieszyć sie iednak należy, że u- 
znanie dawnych błędów i budzące się. u- 
świedomłcuie ogółu społeczeństwa., spowo­
dowały zwrot z dawnveb manowców ner, 
drzwi proste, k+ćromi zdawać winien k nżdy
naród chcąc zdobyć realny byt i samo­
dzielność. R. W.
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(K orespondecya „Głosu N aro d u 1).

Wiedeń, 17 marca.
Na poniedziałek 19 bm. zapowiedziana jest 

u prezydenta mini strówkonferency a przedsta­
wicieli Kola polskiego z rządem, poświęcona 
wyłącznie omówieniu spraw gospodarczych. 
Nie trudno domyśleć się, k tóre to sprawy 
w ysuną.się jako najaktualniejsze na czoło 
dyskusyi. Zasiewy wiosenne odbudowa k ra ­
ju, świadczenia wojenne, kredyt wojenny, 
pomoc dla m iast i kw estya żywnościowa — 
oto szereg spraw,, których szczęśliwe rozwią­
zanie reży nie tylko w interesie kra ju  same­
go, ale równie dobrze w interesie państwa. 
Więc choć się te  sprawy z reguły oznacza 
jako postulaty krajówce, niejedna z nich 
zwłaszcza dzisiaj przedstawia się jako piina 
sprawa państwowa.

W ystarczy jakc przykład wskazać na 
sprawę zasiewów wiosennych. W ostatnich 
tygodniach coraz to  natarczywiej podnosiły 
się głosy domagające się, by kraje zachodnie 
monarchii zaopatrzyć ś ro d k a *  żywnościo­
wymi pobranymi z Golicyi. Jeśli Galicj a ni­
mi rozporządza, to ich chętnie dostarczj*, lecz 
zadaniem rządu jest postarać się w czas o to, 
by Gałicya mogła tyle wyprodukować, ly  
i siebie i obcych wyżywić zdołała. W tym  
kierunku podkreślą przedstawiciele Kola ko ­
nieczność dostarczenia rolnikom dobrego na­
sienia i nawozów sztucznych i wskażą, jak  
wielki brak w kra i u rąk  do pracy i siły pocią­
gowej. Jeśli roi mk nie otrzyma do pomocy 
jeńców wojennych, jeśli mu się nie dostarczy 
koni wojskowych, motorOw i benzyny, to za­
pewne kraj nasz zawiedzie nadzieje, które 
w nim kraje zachodnie pokładają.

Ze stanowiska interesów ogólno-państwo- 
wych nie może też rząd  pozostać głuchym 
na przedstawienia, jakie Koło polskie poczy­
nić musi w sprawie odbudowy kraju. Zape­
wne domagać się ono będzie zerwania z sy­
stemem p r o w i z o r y c z n y c h  zarządzeń, 
których w dotychczasowej akcyi odbudowy 
kraju nie mało już naliczono, a z całym  naci­
skiem żądać będzie przejścia do akcyi, o cha­
rakterze wyraźnie d e f i n i t y w n y m .  Ści­
słe określenie całorocznego programu budo­
wlanego i zapewnienie budżetowego pokry­
cia na te  prace wykluczy najłatwiej prowi- 
zorya tworzące zazwyczaj nieudałe a co gor­
sza nie opłacające się próby.

Z a k c ją  zaś odbudowy kraju  w bardzo 
ścisłym związku pozostają te  wszystkie żą­
dania. które streszczają się w bezzwłocznej 
likwidacja świadczeń wojennych. Postępo­
wanie ugodowe wprowadzone dla zaspakaja­
nia pretensja uroslych z tytułu świadczeń 
wojennych u tyka w praktyce. Kołu polskie­
mu znane są dostatecznie skargi w te j mie­
rze z kraju nadchodzące, wśród których naj­
częściej pow tarzają się żale, że w postępowa­
niu ugodowem głosy przedstawiciela wojsko­
wego i skarbowego posiadają większy walor, 
aniżeli głos któregokolwiek innego członka 
komisyi. T a preponderaneya nie jest jednak  
w ustawie uzasadniona. W ytknąć przyjdzie 
także różne praktyki dla kół interesow a-

.
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Młoda pani rsdatforowa.
Pani reduktorowa wraca do domu, Uo 

swojego papy.
Kundel czuł, że jako dziennikarz powinien 

wypowiedzieć swój sąd o wolnym handlu 
i cłach ochronnych, stanowiących tem at dy- 
Skusyj. Pochodził on z rodziny radykalnej 
i przyszedł na świat jako zwolennik wolne­
go handlu. Dziadek był przywódcą charty-
stów, ale... inno czasy, inni ludzie! Sam 

Kundel po radykalnej młodości, w średnich 
„lalach  był umiarkowanym liberałem i zwo­

lennikiem haseł unionistycznych. W kwestyi 
wolnego handlu jednak pozostał pizy daw- 
acin przekonaniu, obecnie dopiero począł się 
wahać, a  chcąc wjrrobić sobie sąd samodziel­
ny wziął sic do Studyówauia dziel staly- 
łtycznjrch, aby sprawę poznać gruntownie.

Przygotowawszy materyał, zebrawszy cy­
fry, zasiadł do pisania rozprawy, o której 
m iał prawo mniemać, że wyświetli rzecz i 
właśnie, gdy był w najlepsze przy robocie, 
zapowiedziała mu żona, że ustawi „Yacuum 
cleaner". , ■

■ Co? — co takiego? —  zapytał Randek 
Yacuum do czyszczenia. To znakom i­

ty wynalazek! Maszynę ustawia się pod dor 
nem, na  ulicy, a rury  wpuszcza się przez

| okno; sięgają one do podłogi i wchłaniają 
I w siebie wszystek kurz z dywanów. W ten 
{sposób oczyszczą najpierw twój pokój, a p o -jtro  popołudniu, 
tem jadalnię. i — Mabel — zaklinał mąż

Ale natura ludzka pragnie wolnych o d ] 
kurzu dywanów. Zamówiłam maszynę na ju-i

jestem na

wpuszczać rury do pokoju i pompować mnie. 
Nigdy!

—  Porządki wiosenne nic nie są warto — 
odparła pani reduktorowa. — Spędza się 
tylko kurz z jedńego miejsca na drugie, gdy 
ta maszyna wchłania go w siebie i zabiera

ty znaidu:'> się na tvoh rozrzuconych no 
stole kartkach, zapisanych cyframi. Jeżeli 
Yacuum wszystko wchłania, wchłonie i mo­
je notatki, a państwo będzie nadal błądziło 
w ciemności, może dążąc do zguby. Odejdź., 
biagaru cię i pozwól mi rozstrzygnąć, w ezem

pompowali z jej dywanów, rrzy tem  włókna 
tkaniny podnoszą się tak, że dywan potem 
wygląda, jak  nowy.

— Mabcl, widziałem i ja tę  maszynę p ra­
cującą po drugiej stronie parku. Nie przeczę, 
że czyści dywany, jak  nigdy nie były czy­
szczone, lecz wszystko ma swój czas. Zo­
stawmy to do przyszłej wiosny.

—  Śmieszne! W szak to jeszcze niemal 
rok cały! Zresztą nie rozumiem, czemu znów 
robisz takie, trudności. Yacuum  działa szyb­
ko. za jedno popołudnie wszystko będzie 
gotowe. Co znewu masz przeciw Vacuum?

—  W stręt czysto ludzkiej natury! —  za ­
wołał maż. •— Ludzka natura nienawidzi 
Yacuum.

daktorow a —  postanowiłam kazać dom swój 
oczyścić, a i.-ie tw oja rzecz mieszać się do 
spraw gospodarskich. Chcę być panią w 
swoim domu, a nie mieć uczucia, jakgdybyni 

i tu była tylkp cierpianą.
■— O, m eja Mabel, ty cierpiana! Jeżeli jest 

na kwiecie kobieta, k tóra domowników 
syoH-h w trwodąo i drżeniu...

—  O ,Jesteś w zapale! Zrób ze mnie jeszcze 
tyrana, herod babę! Dziwię się, żc mnie nic 
porównasz, z chińską cesarzową wdową -— 
to porównanie wyraziłoby wszystko.

— Cesarzowa Chin była starym  ketem, 
a  ty  jesteś złośliwem, ład nem koęiątkiem, 
które bawi siecze inną, zawsze wYmyślak»c

łcoś.

—  A ty zawsze musisz się sprzeciwiać, 
ilekroć chcę zrobić coś dla twego dobra.

— Mojego dobra! — zawołał Kandel, 
wznosząc wr górę oczy pełne skargi. — K a­
zać Vacuum wyssać jego pokój, to znaczy 
robić dobrze mężowi? "

— Nie spierajmy się n^próżno. Maszyna 
zamówiona jest na jutro, na drugą popołu­
dniu.

— Ale żadna z jej rur nie wejdzie do tego 
pokoju, zamknę drzwi, a  okna. zabarykaduję. 
Możesz sobie kazaś ssać mój pokój przez 
dziurkę od klucza, gdyż wszelki inny do­
stęp będzie zamknięty. Nawet przez komin 
nic będziesz mogia się dostać —  zamknę 
klapę ruty.

— Wilfrydzie. nie mogę się ośmieszać 
przed ludźmi, nie mogę być zerem w domu. 
Zamówienie jest wciągnięte, nie będę go od­
woływała. Zacznie się od twojego pokoju.

— To się n i e  stanic.
— S t  a  n i c  się !
—  Id ź ,'id ź , kochanie, pograj sobie. Do

pouiatna niszę skończyć artykuł o wolnym
handlu, a już jest po jedenastej.

— Wilfrydzie, jeżeli nie pozwolisz ,.vacuu- 
niować", opuszczę twój dom. wrócę do do­
li:;! mojego ojca.

—  Do.-iouaiy pom ysł’ Zabierz z sobą Y a­
cuum i każ dom papy przez okno wyssać. 
Może jemu to nic będzie taicie niemile.

-— Mój papa jest rozsądnyi i człowiekiem.

On się n i g d y  nie miesza w sprawy gospo­
d a rsk ie , lecz zostawia je moim siostrom, 
i Kandel stał, wziął żonę delikatnie za ra- 
1 mię i poprowadził ją kn drzwiom.

— Mabcl, muszę napisać artykuł, winie- 
nem to krajowi. Daj mi spokój.

—  Dam ci spokój na zawsze! — zawo­
łała młoda osoba oburzona do żywego. — 
Groziłam ei tem  często, ale teraz zrobię to 
naprawdę.

Kandel zaśmiał się.
—  Mabel, Mabel, do rozbicia orzecha wpr*J 

wiasz w ruch m łot parowy.
—  Nie młot, ale maszynę — odrzuciła i 

m ajestatycznym  krokiem wyszła, zatrzasku­
jąc drzwi za sobą.

W  przypuszczeniu, ie  burza przeminie 
prędko i nastąpi po niej słoneczna pogoda, 
wziął się Kandel do pracy, skupił całym wy­
siłkiem. woli myśli i zagłębił się w s ta ty sty ­
kę wolnego handlu, a  rezultatem  był arty ­
kuł, z którego czytelnik wcale się nie do­
wiaduje, jakie jest zapatrywanie autora w  
tym względzie. Zresztą jest to najlepszy spo­
sób pisania o czemś — chyba, ie  się .o tym  
przedmiocie coś wie istotnie. Gdy skończył, 
zaniósł rękopis osobiście na pocztę, aby go  
wysłać ekspress, a ponieważ umówił się na 
ten dzień z pewujan znajomym, iż zejdą się 
w klubie na śniadaniu, skierował sie spo­
kojnie w tam tą stronę.

(Ciąg dalszy nastąpO-

I
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nych wielce dotkliwe wynikające z mylnej 
Interpretacyi §§ 19, 20 i 33 ustawy o świad­
czeniach wojennych. Pierwszy z brzegu rol­
nik zna na pamięć te paragrafy i wie dobrze 
co to znaczy, gdy pretensya uznana już za 
jedyną na podstawie dwóch pierwszych pa­
ragrafów  przekazaną zostanie na diogę 
§ 33. . ' .

Ubrtelc w budżetach poszczególnych 
m iast’, k tó rych  zarządy sprostać dzisiaj mu­
szą całkiem  nowym zadaniom, nakłada Kołu 
polskiem u obowiązek dopominania się u  rzą­
du  bezzwłocznej pomocy czy to w formie 
subwencyi czy też tylko w drodze bezprocen­
tow ych zaliczek. Jeśli m iasta w zachodniej 
połaci k ra ju  ciężkie, przetrwać muszą czasy, 
w skutek niepobranych dodatków  do poda­
tków , to z pewnością zrozumiałem w ydać się 
musi zadanie, by  pomoc dla stolicy k ra ju  wy­
padła wydatnie. Słychać, że Kolo polskie do­
m agać się bedzie od Rządu zainicjow ania 
odrębnej akcyi na rzecz sanącyi stosunków
m iasta Lwowa. ,

W  Uście obejmującej żądania z działu 
spraw aprowłzaoyjnyck przypomni zapewne 
Kolo polskie rządowi, jak  ważnem jest dla 
kraju , by i jego przedstawiciel zasiadł w wo-
5ennvm zakładzie obrotu zbożem.

* - —ag—

MAŁY FELIETON.

K I N O .
Trzask, fcłvsk, szura, syk. Las, plaża; morze, ko­

min, kolej, automobil, małpa; siary kawaler.
Palący się dcm, scena miłosna na dachu, jaski­

nia włamywaczy, bal u miliardera.
Orkestra: smyk i półtora klawisza.
Przebywamy na pieniącym się koniu trzysta
il w godzinie. . ,
C zarny  charakter wywracając okropnie biaura

eczu, zakrada się do pokoju dziewicy. - _
Powszechne współczucie i okrzyki przestrogi.
Orkiestra gra walce: „Ach jak miło być wc 

awojc ‘.
Czarny charakter w targnął do pokoju.
( lgó!nc zamieszanie.
Orkiestra sra: „O du dummer Augustin"
Uprowadzenie, pościg, skok z pociągu, skok na 

pociąg.
Bandyta przesadza dwie kamienice i znika u- 

C7.cjć. uv do skrzydeł aeroplanu. Zlatuje na dach, 
prżelrja trzy pietra i wpada do wanny, w której 
kapie się pan Pimperstock.

Brawa i oklaski.
Bileter głośno się śmieje.
Pan Pimperstok, nie życząc sobie tak wczesnej 

wizyty wyrywa nogę od stołu i wbija ją intruzo­
wi po sam łokieć.

2(roza i przerażenie.
Piccolo bufetowy upuszcza ze strachu tacę z 

cukierkami.
Porywam się z siedzenia i udusiwszy dwóch bi­

leterów, którzy roi stall na drodze, wypadam na 
ulicę, wywracam ośm automobilów, dwa wozy 
meblowe, polieyanta i szrspnoł przed placem 
Franciszkańskim, morduję trzech polityków, dzie­
sięciu homonowusów i pana, który nosił się z za­
miarem założenia kina. Uciekając przed oddziałem 
żołnierzy wskakuję na tramwaj, który pędził z 
niesłychaną szybkością i uchodzę w ten sposób o- 

'  czom pogoni, zajeżdżam koło własnego domu, 
wpadam do pokoju, zjadam funt wojennego Chle­

ba, wiję się w śmiertelnych kurczach, rzucam się 
na maszynę do pisania i wśród drgawek konania 
piszę lewą nogą kryminalny dramat stukilome- 
trowy: „Gołębie serce". L. T.

K  H  O  N I  I C H .
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Dziś we wtorek 

SS. Eugeniusza, Teodory i Aleksandry. — Jutro 
we środę SS. Benedykta i Filomena.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godz. B min. 48; za­
chód przypada o godz. 5 min. 51. Długość dnia 
gozdin 1? mi u. 12.'

Z miasta.
ŚW. JÓZEF, którego święto wczoraj kościół 

obchodził jest Opiekunem także Polski przez 
praojeów naszyeh obrany i obwołany.pochodził z 
pokolenia Judy i rodu królewskiego, panującego 

w tej krainie od Dawida aż do niewoli Babiloń­
skiej żydów, od której to epoki już naród ten 
króla swojego nie miaŁ Rył synem Jakóba, a 
na mocy prawa Starego Zakonu przysposobio­
nym spadkobiercą Helego, stryja swojego, 
zmarłego bezdzietnie. Według zdania wielkiej 
powagi pisarzy kościelnych i wiary ogólnej, do­
stąpił św. Józef podobnego przywileju, jak Ma­
tka Boża, że przed przyjściem na świat oczy­
szczony został ze zmazy grzechu pierworodne­
go i na zawszo utwierdzonym w łasce, oraz że 
z duszą i ciałem wzięty jest do nieba. Żywot 
św. Józefa znanym jest ogólnie, jak miłość ku 
niemu powszechna w całym Kościele katoli­
ckim, zwłaszcza od roku 1871, kiedy to Papież 
Pius IX. ąglosił Go całego Kościoła uniwersal­
nym patronem.

Da Polski cześć św. Józefa przyszła razem z 
chrześcijaństwem, ale rozwój jej zawdzięczamy 
Zakonowi karmelitańskiemu przed •‘wszystkie-ni, 
petem zaś Jezuitom, Kapucynom i Maryanom. 
Ci ostatni ogromnie cześć św. Józefa utrwalili 
w serach polskich, gdyż sprawi!!, że św. Józef 
Patronem Polski został ogłuszmy.

-linio Józef stało się populara on w Polsce 
od czasów Jana 111, a rozpowszechniło się, jak 
mało które.. Jak dotąd nie znajdzie kościoła w 
Polsce, któryby bodaj obrazu św. Józefa nic miał. 
tak rzadką je -:t rodzina, ktćrąby jakiego Józefa 
w gronie sw.-ni nie posiadała.

W zielni’kujawskiej i na Mazowszu w niektó­
rych miejscowościach zachowuje się zwyczaj, 
polegający na tern, że jeden z cluopców wiej­

skich najaorodniejszy — Józef — wchodzi na 
drzewo i wymienia nazwiska królów polskich 
chronologicznie, a kończy je imieniem księcia 
Józefa. Jeżeli je bez pomyłki wyrecytuje, inni 
sprawiają mu „fundę". Godnem uwagi jest to, 
że często z cytujących bywa analfabeta, alo 
zwyczaj każe imiona polskich królów znać i 
w dzień św. Józefa je wymienić „na tę pamią­
tkę, że i On z królewskiego pochodził rodu“.

W Krakowie wczoraj w paru kościołach ob­
chodzono odpusty ku czci św. Józefa, najsolen- 
niej w kościele Sióstr Bernardynek Jego czci 
powięconym przy ulicy Poselskiej i u 00. Kar­
melitów trzewiczkowych na Piasku, gdzie szcze­
gólnie pobożni, licznie w nabożeństwach udział 
brali także i z tego powodu, że długie^tata 
tamtejsi Ojcowie prywatnem nabożeństwem to 
święto zakonne obchodzili a w tym roku, dla 
uproszenia Opieki Św. Józefa nad miastem i 
Ojczyzną, postanowili, jak to za dawnych cza­
sów bywało, z całą wspaniałością, im zwykłą, 
odpust ten obchodzić.

Wspomnieć trzeba, żo za dawnych, przedwo­
jennych czasów po nabożeństwach kościelnych 
odbywały się i uroczystości domowe i tó, bar­
dzo huczne. Wojna jak w wielu innych tak i 
ten zwyczaj, prawie zupełnie zniosła.

NAMIESTNIK GEN. HB. HUYN, wyjechał 
w niedzielę do Wiednia i uczestniczył wczoraj 
w konferencji Koła polskiego z rządem central­
nym. W dniu dzisiejszym p. Namiestnik wraca 
do Krakowa, a we czwartek wyjeżdżą do 
Lwowa. )

NIEUDAŁA BURZYCIELSKA AKCYA. Za­
grożona w swym stanie posiadania własność 
realna w mieście, zorganizowana w T o w a r  zy- 
s t w i e  w ł a ś c i c i e l i  r e a l n o ś c i ,  spotkała 
się z nowym nieudałym, jak poprzednio, ata­
kiem żydowskiej konkurencyjnej organizacyi, 
dążącej do obalenia tej chrześcijańskiej placó­
wki. Towarzystwu właścicieli realności, grupu­
jącemu wokoło siebie całą niemal chrześcijań­
ską własność realną, przyszła w pomoc nowa 
iustytueya, jaką jest: M i e j s k i e  T o w a r zy- 
s t w o  k r e d y t o w e .  Jest ono jakoby pod­
działom siostrzanej swej instytucji chrześcijań- 
skiej, dopełniającym całokształtu obowiązków 
opiekuńczych, wymaganych w obecnych cię­
żkich czasach, jakie przyżywają właściciele Te- 
alności. Rozwój tego Towarzystwa podniecił 
burzycielskie skłonności czynników obcych, u- 
derzających taranem w chrześcijańską organi- 
zaeyę. Ciosy jednak i podjazdowa walka wywo­
łują wprosi przeciwny skutek, bo społeczeń­
stwo nasze poznało się z taktyką podstępnej 
walki i rojnem przystępowaniem do chrześci­
jańskiej organizacyi, kamienicz.nicy zaprotesto­
wali przeciw z-akusom rozbicia.

Kto jeszcze- z właścicieli realności nie nale­
ży do T o w a r z y s t w a  w ł a ś c i c i e l i r e a l -  
n o ś c i  (przy ul. Karmelickiej), niech zapisze 
-się na listę członków, nie pomijając także z ko­
rzystania ze świadczeń, jakie przynosi swym 
członkom M i e j s k i e  T o w a r z y s t w o  k i e ­
d y  t o w e, mające swą siedzibę przy ul. Marka' 
u wylotu ul. Reformackiej, załatwiającego 
wszelkie kwestye kredytowe i transakeye wła­
snością realną. Nadmieniamy, że obydwie wspo­
mniane instytucye chrześcijańskiej przez ścislc 
rozgraniczenie kompetencyi uzupełniają się 
wzajemnie, celem i zadaniem ich jest niesienie 
pomocy właścicielom realności we wszystkich 
ich potrzebach, dla utrwalenia naszego stanu 
posiadania w mieście.

APRO WIZ AC Y A MIASTA. W gmachu staro­
stwa pod przew. delegata Dra Federowicza od­
była się w niedzielę zwykła niedzielna konferen­
c ja  aprowizacyjna. Obrady komisyi rozpoczęły 
się ubolewaniami z powodu braku węgla, mąki 
do gotowania, podniesienia cen mięsa i wyro­
bów masarskich. Jak już ze sprawozdania z o- 
brad miejskiej komisyi ąprowizaeyjnej wiado­
mo, brak węgla w mieście przybrał wprost ka­
tastrofalne rozmiary, a wszelkie zabiegi, podję­
te przez zarząd miasta w celu zaradzenia złe­
mu, pozostały dotychczas' bezskuteczne. Na 
wczorajszej konferencyi uchwalono zwrócić się 
do radcy dw. Karlińskiego, szefa urzędu dyry­
gowania wagonów w ministerstwie kolei, który 
już dał dowody życzliwości dla naszego mia­
sta, o pomoc w dostarczeniu wagonów na cele 
transportu węgla do Krakowa. Ponadto kon- 
ferenćya postanowiła zwrócić się do Rady szkol, 
kraj. o zamknięcie wszystkich szkół w Krako­
wie, ponieważ nauka w nieopalonych salach 
szkolnych na ogół niewielkie może dać wyniki, 
a minimalne zapasy węgla, jakie mogą być do 
dyspozyoyi, konieczne są do gotowania strawy 
i wypieku chleba dla ludności. Dostawa węgla 
dla gazowni i elektrowni miejskiej została za­
bezpieczoną, dzięki poparciu komendy twier­
dzy.

Co d o  m ą k i  n a  c h l e b ,  zarząd miasta 
nie poaiada żadnych zapasów, zakład obrotu 
zbożem zapotrzebowanie pokrywa z  dnia na 
dzień, wskutek czego ciągle zachodzi obawa 
braku chleba. Zarząd miasta ma podjąć stara­
nia, aby ze względu na to, iż cideb jest głó­
wnym środkiem żywności, ginina mogła mieć 
stałe znaczniejszy zapas mąki do dyspozycji. 
Z a b i e g i  o z i e m n i a k i  wydały o tyle wy­
nik pomyślny, że komenda okręeowa w Mie­
chowie otrzymała od naczelnych władz wojsk o- 
wycli polecenie dostarczenia dla Krakowa pe­
wnej ilości kartofli.

Jeżeli gmina otrzyma znacz­
niejszo transporty ziemniaków, to otrzymają jo 
równiki ci, którzy dawniej zapłacili ,a później 

’ pLniądifc oilebruIH
U o j o n o w a fip r z o-da ż c h l e b a  ma być 

zreorganizowaną w kierunku’, żeby każdy kun-: 
i semeni sam sobie piekarnię wybrał. Nast. pnle 
wprowadzoną, l-cdzio r e j o n o w a  s p r z e ­
d a ż  c u k r u .  Kontrolę nad Mekaniiuuii wy­

konuje obecnie stale dwóch urzędników magi­
stratu, wyłącznie do tej czynności przydzielo­
nych. Kontrolę1 restauracyj, kawiarń, kuchni 
publicznych, czy przepisy żywnościowe są ści­
śle przestrzegane, sprawują urzędnicy dyrek­
cji policyi i magistratu. W końcu komisja po­
nownie oświadczyła się przeciw rewizjom w 
gospodarstwach domowych, któro wywołują 
panikę i ułatwiają spekulantom w y kupno ży­
wności — na lichwę. Tymczasem wobec nie­
pewnego dowozu zapasy prywatne są wielce 
pomocne w ciężkich sytuacyach, jakie ciągle 
przeżywamy. W tym kierunku też zarząd mia­
sta poczynić ma przedstawienia w komendzie 
twierdzy.

ZWIĄZEK EKONOMICZNY URZĘDNIKÓW. 
Już skończyła się całodzienna praca, tłumy zni­
knęły z sal sp rzedaży , zamknięto drzwd dla 
klientów, lecz pilni pracownicy Związku wraz 
z członkami zarządu, panami: Dr Ła n g i e m, 
Dr B a j d ą ,  Dr E k e r  e m, Dr 01 s z e w s k im, 
dyrektorem S ę d z i m i r e m  i Dr S t a r z e w -  
s k i m omawiali plan zajęć na najbliższe dnie. 
Konferencje takio odbywają się codziennie, 
gdy umilknie gwar ekspedycji, dający mo­
żność do omówienia pilnych spraw, tej wielkiej, 
bo milionowymi sumami obracającej, koopera­
tywy urzędniczej.

Prowadzenie tak wielkiego, cząstkowego han­
dlu nie jest łatwem wobec formalności wszyst­
kich, jakie przestrzegać potrzeba i sprowadza­
nia towarów, znikających szybko, bo rozchwy­
tywanych przez masy członków tej spożywczej 
kooperatywy. Dzisiaj prawie wszyscy urzędni­
cy i profesorowie należą do niej. bo umiano do­
cenić dobrodziejstwa, jakie należenie do tej in­
stytucji przynosi. Niezmordowana praca tych 
kilku ruchliwych członków zarządu nie poszła 
na manie, bo iustytueya ta stała się wzorem 
dla kooporatywy, a zarazem dowodem, że dzie­
dzina pracy wspóMzielezej, nie wyzyskana u 
nas, święcić będzie tryumfy, sianie się zaporą 
dla spekulacji pośrednictwa i uprawianego wy­
zysku.

Obszerną siedziba Związku przy ul. Szew­
skiej, składająca się z czterech lokali sprzedaży, 
pięciu ubikąoyj, służących ca magazyny, po­
nadto składy przy placu św. Ducha — okazuje 
się za szczupła dla. tej organizacyi, która po­
myśleć będzie musiała o kupnie własnego do­
mu. Poza działem spożywczym rozwija .się w 
coraz szybszym tempnie dział k o n f e k c y i  
m ę s k i e j  i d a m s k i e j ,  obuwia i krawatek 
i tp., tak pod względem jakości towaru, jak 
i cen śmiało wypowiadający zwycięską walkę 
wszelkiej konkurencji. Kto zatem nie jest jesz­
cze członkiem tej instytucji, a nie chce być 
ofiarą wyzysku, nabyć środki żywności łatwiej 
i chodzić w tanich, jak na obecne czasy, a do­
brych trzewikach, niech nie zwleka się z zapi­
saniem na członka tej instytucji, szeregowca 
armii urzędniczej, zorganizowanej wyboinie 
przeciw wyzyskowi i wszelkiej spekulacyi na 
zwyżkę.

SZKOŁY A BRAK WĘGLA. Z powodu bra­
ku węgla znaczna część szkól miejskich zam­
knięta przód kilku tygodniami — nie została 
dotychczas otwartą. Szkoły, które otwarto, nie 
otrzymają już węgla i po wyczerpaniu obecnych 
zapasów o ile tymczasem pogoda się nie zmie­
ni, będą zamknięte. Co do szkół średnich, za­
rząd miasta postanowi! zwrócić się do Rady 
szkol. kraj. o wcześniejsze zarządzenie wakacji 
świątecznych, któro miałyby być przedłużone o 
tydzień. Szkoły realne I i II. z powodu braku 
węgla zostały zamknięte.

Z TEATRU IM. JUK SŁOWACKIEGO. Dzi­
siaj po raz trzeci świetna sztuka Hermana Su- 
dermana—„Szczęście w zakątku" — która wzno­
wiona dzięki gościnie Romana Żelazowskiego, 
spotkała się z tak corącein przyjęciem krytyki 
i publiczności. Znakomity nasz gość, doskona­
ły odtwórca kreacji barona y. Roecknitz ukaże 
się nam w tej wybornej iego roli jeszcze dwu­
krotnie w ciągu b. tygodnia — we czwartek 
i piątek.

Jutro „Wilki w nocy’’1 — Tadeusza Rittne- 
ra z pp.t Zarzycką, Łuszezkiowiez, Kosmowską, 
Bońe/ą, Feldmanem i Stanisławskim.

Z MIEJSKIEGO TEATRU LUDOWEGO. Dzi­
siaj z powodu prób Go przygotowanego wzno­
wienia — „Królowej przedmieścia" — teatr 

zamknięty. Popularny wodewil Konstantego 
Krumłowskisgo wznawia scena ludowa niezwy­
kle okazale. Otrzyma ona nowe dekoracjo p. 
Zbigniewa Pranaszki. dekoratora teatru ludowe­
go, a obsadę tworzą najwybitniejsze siły ope­
retkowe. „Królowa przedmieścia wchodzi na a- 
fmz w b, czwartek 22 b. m.

Jutro popołudniu o godzinie wpół do 4 „Ja­
nek i Franek", wieczorem „Królowa Kina" z 
p. Sawicką F -hLnanową w partyi głównej.

KONCERT M. ROLA RAKOWIECKIEJ. 
Dyrekcya koncertów krakowskich zapozna 
Kraków w nadchodzący piątek z nową śpiewa­
czką polską, której niecodzienne sukcesy od­
noszone w operze warszawskiej i w salach kon­
certowych regest ruje w entuzjastycznych 
sprawozdaniach prasa stolicy. P. Maryla Rako­

wiecka., uezenica Bcllincior.i, debiutowała w 
Warszawie jeszcze w kwietniu IGI5 r. i od pier­
wszego występu podbiła publiczność i krytykę. 
■5 . p. PolińsUi witał w niej nową gwiazdę w sło­
wach, jakie miewa się tylko wobec nazwisk wy­
jątkowych. Po obecnych występach śpic-waczki, 

następca Felińskiego „Knryera warsz." wybi­
tny kompozytor Fr. Brzeziński pisał: p. Rako­
wiecka należy no tych rzadkich zjawisk w 

swiecie artystycznym, któro mają dar promie­
niowania ciepła, które poprostu porywają.... 
Kie robiąc żadnych porównań przytoczę tylko 
jako przykłady iego typu: lieliindóiii i Kru- 

' szclnicką“. Niewątpliwie także w Krakowie wy- 
|s!ęp nitpospolitej śpiewaczki wzbudził wielkie 

wunter, sewamo. Bilety sprzedaje księgarnia F. 
i Eberta w hotelu jŚaskńu.
| W IE C Z Ó R  L  E  L  7  H  O V  E  N  O  W  S  K I  P E T R I E G O .  
j Zapowiedź występu Potnego w cyklu Beotbo- 
venowskim wywołała zwyczajny przed koncer­

tami tego artysty szturm na kasę biletową w 
księgarni F. Eberta. Znakomity artysta, który 
świeżo dał cały cykl koncertów w Warszawie 
z niebywałym sukcesem, da nam tym razem sły­
szeć trzy sonaty Beethovena t. j. „Księżycową", 
dalej D-moll, op. 31, Nr 2, wreszcie op. 81 a 
„Los adioux". Ponadto program obejmuje 32 
Waryacye C-raoll, 6 Bagatel op. 126, wTeszeie 
Rondo G-dur (t. zw. Wut iiber den verlorenen 
Grosehen).

DRUGI KONCERT BACKHAUSA odbędzie 
się w poniedziałek 26 marca b. r. w sali „Soko­
ła". Wobec ogóinogo zainteresowania i sukce­
su, jakie wzbudził pierwszym razem znakomity 
pianista, drugi koncert zapowiada się świetnie. 
Program zawiera te kompozycje, któremi 
Backhaus olśniewa zazwyczaj słuchaczów: Bee- 
thoyena ostatnią sonatę C-moll op. 111, Bach- 
Bussonicgo Ciaeonnę, Schumanna Fantasie- 
stiicke, Schuberta Wanderer-Fantasie oraz u- 
twory Mcndelsona i Chopina. Bilety, których 
sprzedaż idzie w szybkiem tempie, do nabycia 
w księgami S. A. Krzyżanowskiego, Linia A-B, 
w godzinach od 8—11 i od 1—7 wieczorem.

Z TARGU NA BYDŁO. W ubiegłym tygodniu 
od 10 do 16 marca b. r. sprowadzono na targo­
wico krakowską buhaji 128, wołów 7, krów 92, 
jałówek 82, razem bydła rogatego 309, cieląt 
6'»9, owiec i kóz — nierogacizny 856. — W po­
równaniu z poprzednim tygodniem doprowa­
dzono więcej bydła rogatego o 42 sztuk, cie­
ląt 248 — mniej natomiast nierogacizny o 44 
sztuk. Przy ożywionej transakcji podniosły się 
ceny buhaji I o 18 kor., III o 10 kor., jałówek 
I o 5 kor., pozostały niezmienione ceny buhaji 
U, krów II i III, jałówek 11 i Ul i cieląt — spa­
dły natomiast ceny. wołów I o 16 kor., krów I 
o 20 kor. na 100 kg. żywej wagi — nierogaci­
zny o 5 kor. na 100 kg. bitej wagi.

Z Polski i ze świata.
CESARZ O DZIAŁALNOŚCI CZERWONEGO 

KRZYŻA. Cesarz Karol wystosował do arey- 
księcia Franciszka Salwatora, generalnego In­
spektora ochotniczej służby sanitarnej w Monar­
chii, z okazy i przedłożenia sprawozdań z dzia­
łalności stowarzyszeń Czerwonego Krzyża "za 
r. 1910, następujące pismo odręczne:

Z przedłożonych iii sprawozdań konstatuję 
ze szczegół nem zadowoleniem, że znajdujące się 
pod wytrawnem kierownictwom Waszej Miło­
ści instytucye „Czerwonego Krzyża", także i 
w roku ubiegłym rozwijały nadzwyczajnie 
celową działalność ckolo dobrą rannych i cho­
rych żołnierzy. — Składając Waszej Miłości 
Moje podziękowanie, za tak znakomitą działal­
ność, polecam Waszej Miłości, zawiadomić wszy­
stkie kierownictwa Stowarzyszeń Czerwonego 
Krzyża o Mcm pełń cm uznaniu dla ich pełnej 
poświęcenia pracy.

INSPEKTORATY ŻYWN. W GALICYI. B. 
kor. donosi z Wiednia: Rozporządzenie żywno­
ściowe ustala okręgi inspekcyjne dla inspekto­
rów żywność. Ogólna liczba okręgów wynosi 
31, z tego na Gałicyę przypada 5, mianowicie:

Okręgi inspekcyjne 27 ( K r a k ó w )  obejmuje 
ro. Kraków, powiaty polityczne, Biała, Bochnia, 
Chrzanów, Kraków, Myślenice, Podgórze, Wado­
wice, Wieliczka i Żywiec. Okręg inspekcyjny 
23 (T a r n ó w) obejmuje powiaty polityczne 
Brzesko, Dąbrowa, Kolbuszowa, Łańcut, Mie­
lec, Nisko, Pilzuo, Przeworsk, Ropczyce, Rze­
szów, Tarnobrzeg i Tarnów. Okręg 29 (N o w y  
S ą c z )  powiaty Brzozów, Gorlice, Grybów’, 
Jasło, Krosno, Limanowa, Nowy Targ, Nowy 
Sącz, Strzyżów. Okręg 30 (L arów ) obejmuje 
obręb miasta'Lwowa i powiaty Cieszanów, Gró­
dek Jagielloński, Jarosław, Jaworów, Lwów, 
Mościska, Rawa Ruska, Sokal i Żółkiew. Okręg 
31 (S a m b o r) powiaty Dobromil, Drohobycz, 
Lisko, Przemyśl, Rudki, Sambor, Sanok, Sokal, 
Stary Sambor i Turka,

BIURO POMOCY PRAWNEJ K. B. K. WE 
LWOWIE. Lwowska. Delegacja K. B. K. chcąc 
przyjść biednej ludności dotkniętej wojną 
także w sprawach zasiłków wojennych i opieki 
nad małoletnimi sierotami, utworzyła we Lwo­
wie przy ul. Trzeciego Maja 1. 5, „Biuro pomo­
cy prawnej". Zadaniom Biura jest udzielać po­
rady prawnej tak ustnej jak i pisemnej, tudzież 
interweniować u władz w interesie zgłaszającej 
się biednej ludności. Korzystać z pomocy Biura 
może za drobną opłatą (na koszta administr.) 
biedna ludność polska tak c-siauia jak i ewaku­
owana zą okazaniem świadectwa ubóstwa, wy­
stawionego we Lwowie przez urzędy paraf, 
obrz. łac. i orm. iub- Konferencye Tow. Milos, 
iii), św. Wine. a Paulo, na prowincji zaś przez 
Delegacje paraf. E. B. K. lub urzędy paraf, 
obrz. lać. i orm.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
REKOLEKCYE DLA PAN. W kościele SS. 

Dominika^ak na Gródku odbędą się od 19 do 
24 b. m. rekolekcye dla pań. Początek w ponie­
działek dn . 19 b. m. o godz. 6 wieczór. Codzie- 
nie rano o godz. 9 Msza św., wieczór o godz 6" 
nauka i błogosławieństwo. W piąten dn. 23 
b. m. o godz. 3 po południu rozpocznie się spo­
wiedź; o godz. 6 nauka. W sobotę dn. 24 b. m. 
o godz. 8 rano Msza św., podczas której Ko­
munia św. i papieskie błogosławieństwo.

Konferencye wygłosi O. Konstanty Żukie- 
wicz, przeor OO. Dominikanów, na temat: „Ko­
bieta w blaskach ostatnich słów Chrystusa".

SKI ADKA. Z powodu imienin oro. Józefa Pia­
seckiego, składają ntz-mice VII klasy gimn.' kró­
lowej Jadwigi (Pałac Spiski) 20 K na sieroty po 
legionistach.

Repertuar teatru im. Juliusza Słowackiego.
Wt o r e k :  „Szczęście w zakątku" H. Sudenna- 

na (wybtęp Romana Żelazowskiego).
Śr oda :  „Wilki w nocy“ T. Rittnera.
C z wa r t e k :  „Szczęście w zakątku" H. Suder- 

mana (występ Romana Żelazowskiego).
P i ą t e k :  „Szczęście w zakątku" H. Sudcrmana 

(wYFtęp Romana Żelazowskiego).

Repertuar teatru ludowego.
Wt o r e k :  „Pod kolumną Zygmunta" sztuka 

Aurelego Urbańskiego.
Ś r o d a: popołudniu o godz. 8 i pół „Janek i 

Franek — wierz.: „Królowa kina" T. Gilbert1*.
C z wa r t e k :  (wznowienie) „Królowa przed­

mieścia" wodewil Konst. Knunłowskiego.
P i ą t e k :  „Królowa kina" op. J. GflberPa.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
O GAZETY DLA JEŃCÓW: Otrzymujemy

następujący komunikat: Prosimy o gazety prze­
czytane. Jeńcy wojenni Polacy w obozach w 
Austryi i w Niemczech, potrzebują duchowej 
łączności ze światem zewnętrznym a tym łą­
cznikiem są gazety. Każdy czytelnik, lub czy­
telniczka zrobi dobry uczynek jeżli z własnego 
domu lub o.I znajomych zbierze gazety i przy­
szłe je pod adresom: Komitet Opieki nad jeń­
cami wojennymi Polakami. Kraków, Gołębia\ 

20, IT. p., skąd dalej tym eo potrzebują się ro­
ześle.

Z TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO. We
środę dnia 21 marca o godzinie 6-l.oi wieczór 
odbędzie się w demu własnym przy ul. Radzi- 
wiłlowskiej 1. 4. posiedzenie Twa, na którcm 
pro?. Dr Tokarz wygłosi wykład o „Służbie sa­
nitarnej w armii polskiej w reku 1930 31". Go­
ście, za zgłoszeniem się u prezesa prof. Ciecha­
nowskiego, mile widziani.

KURSA LITERACKIE. We wtorek: Pr Sz.yiko- 
wski. Literatura francuska XVII w. (Dzida R»- 
syrti). Środi: Lr Kopera. Dzida CoiTema. Ozwar- 
-tek: Dr Szyjknwski. ŁHeritnm ffar.cuska XVII w. 
Piat-dc. Prof. Lownherg żrwząró polifomn. Nie- 
daiela o godz. 11 port. TJIoliticki. Ubiory w sta­
rożytnym łizvtni‘j. O god*. (i-tej koncert. Wstęp 
dla «:cr/pi?:'«iych 1 K, dla kształcącej się młodzie­
ży 49 l al

W  liS i im. Juta Słowackiego.
„S zc zęśc ie  w  zak aD - “ — H erm anfe

S iid c r - i
llo in an  Żelazo *śk: „, u w  sztuce Sli­

d e r m ar. nn. b a ro n a  R ocknłlza, po tom ka 
rn u b rstle ró w  i w y ch o w an k a  n ie tz sch eań -- 
skiej h e rren m o ra !, jujnkra z h a rap em  
w ręku  i o strogam i na hu tach , z  cyni­
zmem. w  um yśle  i b ru ta ln o śc ią  w y stą ­
pienia, z k w ia tem  w  b u to n ie rce  i z za­
pachem  stajn i, za la tu jący m  od jego u b ra ­
nia W  w y staw o w ej w itry n ie  fabryczki 
tea tra ln e j S u d erm an n a . w  czasach naj­
w iększej w ziętości sztuk  jego, za jm o w a ł 
ilbckn iiz  m iejsce obok  K esslera, k o m i­
w o jażera  z „W alki m o ty li" . Z p o d o b n era  
w irtu o zo stw em  jak  K am iński g ryw ał 
p slrą  ro lę  K esslera, gra Żelazow ski pseu- 
d o deir.on ic /nego  uw odzicie la  kob ie t Rock-, 
nitza. Ś w ietny  a rty s ta  lw o w sk i p rz ep ro ­
w adza ro lę  tę z c a łą  k o n sek w en cv ą  w 
m yśl w łaściw ego jej za łożen ia psychi­
cznego N ie m yli Ż elazow skiego id ące  na 
ro lę  z boku  św iatło , to  se rw ilizm em  tę­
pej kobiecości p rzesiąkn ię te  m n iem an io  
żony-gęsi o lepszej n ad  p o zo ry  w a rto śc i 
m o ra ln e j I łó ck n itza : jego R ocknitz po ­
zostaje n iezm ien n ie  sobą, t rw a  tw ard o  
w poczuciu  w łasnej in d y w id u aln o śc i, za 
k tó rą  n ie  p rzy jm u je  żadnej o d p o w ied z ia l­
ności m ora ln e j, rozgrzeszając s ię je d n e m  
ich bin ieh “ . W y p róbo  w a e m istrzo stw o  

cechow ało  grę Żelazow skiego, o b jaw ia ­
jąc się szczególnie w  nam ię tn e j scen ie 
z E lżb ietą  W ied em an n  w  drug im  akcie. 
Szkoda tylko, że z p o w o d u  zby tn iej d y - 
•ikrecyi artvku lacy i słów , a n aw et i zdań  
:ałych, k ló rą  Żelazow ski s to su je  d la  o -  

slągnięcia pełnego w rażen ia  n a tu ra ln o ­
ści gry, n ie jedno  m iejsce tekstu  ginie 
iła  w idza, zw łaszcza na dalszych  m ie j­

scach tea tru .
Z całego p o  za Ż elazow skim  zespo łu  

przebijała się szczera chęć d o trzy m a n ia  
kroku b o h a te ro w i w ieczo ru . N ie w szyst­
ko jed n ak  p o d y k to w an e  n ią  zm ien iło  się 
w zadow alający  jakością  czyn artystyczny. 
O bsadę sztuki s tan o w iły  p a n ie : B ed n a- 
rzew ska. Luszczkifew iczów na i C zerska 
(D ygstów na) i p a n o w ie : B ran d t, B rze­
ski i  Szym borski. Zdz. Jach.

Wiadomości gospodarcze.
„RGLATK", tygodniowy organ Galicyjskiego 

Towarzystwa Gospodarczego we Lwowie w nr. 
11, z dnia 16 marca przynosi jak zwykle boga­
tą treść artykułową i informacyjną. Artykuł 
wstępny p. Ł: M i ł i t a r y z a c y a  r o l n i -
.c t w a" omawia nowe przejawy w gospodar­
stwie rolnym wniesione przc-z dostosowujące się 
rolnic! wo do warunków jaki o wytworzyła woj­
na. 2. P a n  W o j c i e c’h C h ł o p i ń s k i oma­
wia kwestye wyboru nasienia lnu ilustrując swe 
uwagi ryciną uwidaczniającą różne rodzaje 
chwastów, wpływających ujemnie na wartość 
nasienia lnu, powodując jego zanieczyszczenie 
trudne częstokroć do usunięcia chcmicznemi i 
inechajiicznemi zabiegami. 3. P a n  T a d e u s z  
T u r s k i, kończy omawianie bardzo interesu­
jącego referatu traktującego o sztucznem susze­
niu produktów rolniczych, kwestyi, która w rol­
nictwie państw centralnych ma podstawowe w 
czasie wojny znaczenia. Artykuł ilustruje ryci­
na suszarni szafkowej mającej wielkie zastoso­
wanie w rolnictwie. 4. Artykuł redakcyjny o- 
mawia powstało w czasie wojny w kraju war­
sztaty naprawy maszyn i narzędzi rolniczych. 
5. Z p o s t ę p u  r o l n i c z e g o .  6. D r o b n e  
p o r  a\i  y. 7 . P r z e  g 1 ą d k r y t y c z n y  wy ­
d a w n i c t w .  8. W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .  
9. P o r a d n i k  g o s p o d a r c z y .  10. Ko-  
ma i t o ś c - i .  11. G ł o s y  C z y t e l n i k ó w  1 
szereg- działów informacyjnych zawierających 
drobno uwagi i informacye. Adres administracji 
I r«dakcyi „ R o l n i k  a", Lwów, ul. Mickiewicza 
!. 26.- Prenumerata wynosi rocznie 16 kor., pół­
rocznie 8 kor. W innych państwach 10 rubli 
względnie 20 marek.
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R e w t i u c y j  w
Notyfikowanie zmiany rządu.

P ete rsb u rg  (B. kor.) Pet. aj. tel. R z ą d  
f o s y j s k i  -wystosował następujący przez
M i l j  u k o w a  podpisany t e l e g r a m  d o  
I s a g r a n i c z n y c h  z a s t ę p c ó w :  

Dorę-czono przez petersburską ajencyę te­
legraficzną wiadomości poinformowały już 
bana o wydarzeniach dni oetatnich, o  n- 
padku dawnych politycznych rosyjskich 
rządów, które runęły żałośnie wobec obu- 
fzenia Indu, spowodowanego beztroską, 
nadużyciami i k^rygodnein nieprzewidywa- 
hieni zo strony tych rządów- Jednomyślność 
oburzenia, ja k ą ' obecnie wywołał upadły 
porządek wśród wszystkich zdrowych ży­
wiołów narodu, ułatw ił bardzo przesilenie
i skrócił je. _

Ponieważ -wszystkie te  żywioły skupiły 
się z godnym podziwu entuzjazm em  około 
sztandaru rewołueyi. a arm ia użyczyła im 
szybkiego i skutecznego poparcia, o d - 
p i ó s ł  n a r o d o w y  r u c h  p o  n i e ­
s p e ł n a  8 d n i a c h  s t a n o w c z e  z w y ­
c i ę s t w o .  Ta szybkość w  przeprowadze­
niu umożliwiła na szczęście stosunkowe o- 

graTuczenie- ofiar, jak  to  w rocznikach 
przewrotów tych rozmiarów i tej wagi jest 
bez przykładu.

Akturn datowanym z P s k o w a  z dn. 15 
piarca z r e z y g n o w a ł  c e s a r z  M i k o ­
s a  j z tronu w i m i e n i u  s w o j e m  i n a ­
s t ę p c y  t r o n u  w. ks. A l e k s i e j e w a  
jfukołajewieza n a  r z e c z  w.  ks.  M i c h  a- 
i  a A l e k s a n d r o w i c z a .  Zawiadamia­
jąc o tom aktem datowanym z Petersburga 
z d n .. 16 m arca w e z w a n o  w.  ks.  M i- 
c h a ł a  A l e k s a n d r o w i c z a ,  aby ob-  
J ą ł  n a j w y ż s z ą  w ł a d z ę  a ż  d o  

c h w i l i ,  w k t ó r e j  k o n s t y t u a n t a  
utworzona, na podstawie p o w s z e c h n e -  
g o  praw a wyborczego u s t a n o w i  f o r ­
m ę  r z ą d u  i n o w e  u s t a w y  z a s a ­
d n i c z e  Rosyi. Tym samym aktem  (?) we­
zwał w. ks. M i c h a  ł  A l e k s a n d r o ­
w i c z  r o s y j s k i c h  o b y w a t e l i ,  aby 
p ;i  do ostatecznego objawienia narodowej

r oli, p o d d a l i  s i ę  w ł a d z y  p r o w i -  
o r y c z n e e o  r z ą d u ,  utworzonego z i- 
n ieyatyw '/ Dumy państw a, k tó ry  posiada 

pełnie władzy.
Podano skład prowizorycznego rządu 

jego polityczny program i zawiadomiono o 
tern zagranicę.

(Ostatni ustęp  powyższej noty podaliśmy 
już we wczorajszem wydaniu popołudn. w 
osobnej depeszy p. t. ,,Dredzie nowego rz ą ­
du". Zaczyna się on od słów: Rząd, który 
obejmuje władzę w momencie itd).

Wiedeń. (B. kor.) C. k. Biuro koresp. o- 
łrzymuje ud jednego ze swych przedstawi­
cieli z zagranicy neutralnej telegram, we- 
B u g  którego podany dzisiaj t e l e g r a m  
b l i l u k o w a  d o  p r z e d s t a w i c i e l i  
R o s y i  z a g r a n i c ą ,  zawiera następujący 
ustęp, k tóry  w  brzmieniu podanem przez aj. 
teł. petersburską nie był zawarty:

R o s y  a nie chciała wojny, wskutek któ- 
Fej prawie od trzech la t świat pławi się we 
krwi. Rosya będąca ofiarą z góry obmyśla­
nego i oddaw na przygotowanego ataku, jak 

)tąd  i nadal walczyć będzie z duchem zdo- 
czyra rasy  rabusiów, k tóra wyobraża 

>ie, że zdoła swym sąsiadom narzucić nie- 
lośną hegemonię i na Europę XX. stulecia 
tożyć hańbę panow ania m i l i  t a r y  z m u  

p r u s k i e g o .  W i e r n a  u m o w i e ,  która 
i/łączyła Rosyę nierozerwalnie z j e j  .sław­
nymi s o j u s z n i k a m i ,  Rosya również 
jest zdecydowaną zapewnić światu za wszel­
ką cenę erę pokoju na podstawie stałej na­
rodowej organizacji, gwarantującej posza­
nowanie praw a i sprawiedliwości. Rosya bę­
dzie po stronie swych sojuszników zwal­
czała nieustannie i bez słabości wspólnego 
nieprzyjaciela. Rząd, do którego, należę, u- 
jjge całej energii dla przygotowania zwy­
cięstwa i starać się będzie jak  najrychlej 
uaunąć błędy przeszłości, które mogły dotąd 
paraliżować rozmach i ducha ofiarnego na­
rodu rosyjskiego.

Wojsko przeciw pacyfistom.
Amsterdam. (B. kor.) „Daily Chronicie" 

"donosi z Petersburga z piątku wieczora: 
Właśnie ogłoszono m anifest abdykacyjny 
Mikołaja î  jego syna. Żołnierze i robotnicy 
są zgodni w dążeniu prowadzenia wojny 

ą ż d o  z w y c i ę s t w a  i oburzeni są na 
mowy -rewolucyjnych pacyfistów. Jednego z 
mówców, k tó ry  dzisiaj zawołał „Precz z woj­
ną" i k tó ry  mówił „o naszych b r a c i a c h  
n i e m i e c k i c h "  zakrzyczeli żołnierze z 
pułku preohrażeńskiego. Żołnierze wołali: 

Przebijcie go bagnetem . Ciągle jeszcze wy­
łaniają się t r u d n o ś c i  z d y s c y p l i n ą .  
Jeżeli nowy rząd okaże się zdolnym, to  nie­
szczęście wywołane przez ekstremistów, nie­
bawem zostanie zneutralizowane przez nową 
potężną zgodność wolnego obywatelstwa i 
obowiązek narodowy. Dzisiaj odstawiono do 
Dumy grupę żandarmów, którzy  trzymali 

straż w B o ł o g o j e ,  gdzie z a t r z y m a n o  
p o c i ą g c a r a .  W listach, przesłanych żoł­
nierzom petersburskim przez ż o ł n i e r z y  
z f r o n t u  powiedzianem jest: Trzymajcie

się tylko dobrze w Petersburgu, bracia, broń­
cie wolności, m y się tu ta j ani o krok  nie 
cofniemy.

Hasła republikańskie?
Zurych. Pisma szwajcarskie donoszą, iż 

według wieści, krążących w  kołach, przeby­
wających w  Szwajcaryi socyalistów rosyj­

skich, r o s y j s k a  p a r t y a  s o c y a l i -  
s t y c z n a  pod przew. posła Czeidzego u- 
konstytuow ała się, jako osoDny kom itet rzą­
dzący, i w imieniu „władczego ludu" prokla­
mowała r e p u b l i k ę ,  *o zniesieniem wszel­
kich różnic społecznych i ograniczeń wy­
znaniowych, względnie narodowościowych. 

Zarazem postanowiono zwołać zgromadzenie 
narodowe, celćm wybrania definitywnego 
rządu.

O WYBÓR KONSTYTUANTY.
Genewa. (B. kor.) ..Petit Parisien" donosi 

z Petersburga: Komitet wykonawczy Dumy 
dopiero po długich rokowaniach z delegata­
mi r o b o t n i k ó w ,  i ż o ł n i e r z y  doszedł 
do zgody w sprawie c z a s u  p r z e j ś c i o ­
w e g o  do wyboru k o n s t y t u a n t y .  K o­
m itet zaproponował, aby wybory oznaczyć 
aż dopiero po wojnie lub w razie jej długiego 
trwania, na dość odległy termin. Natomiast 
delegaci robotników i żołnierzy chcieli, by 
wybory odbyły się najpóźniej w ciągu trzech 
miesięcy.

KONFISKATA ZIEMI?
Berno. (B. kor.) W edług doniesienia. „Hu 

manite" z Petersburga, upoważniono komi­
te ty  lokalne do obłożenia czasowo k o n f i ­
s k a t ą  wszelkich g r u n t ó w  ponad 125 
ha. Rząd prowizoryczny wezwał włościan 
do wydania wszelkich zapasów zboża.

Akcesy do nowego rządu.
Berno. (B. kor.) Dzienniki lyońslde dono­

szą z Petersburga, że c a r o w i e  z, który 
znajduje się w Carskiem Siole, zachorował 
na żarnicę a* wysoką gorączką.

Miasta O d e s s a ,  T y f l i s  i J e k a t e  
r y. n o s 1 a  w, jakoteż p r a w i e  c a ł a  S y  
b e r y a  p r z y ł ą c z y ł a  s i ę  d o  n o w e ­
g o  r z ą d  u. W  K i j o w i e  wiadomość o 
zajściach w Petersburgu ogłoszoną została 
z upoważnienia B r u s i ł o w a .

Nowy rząd uznał pałac zimowy jako wła­
sność narodową i zamierza uczynić z niego 
siedzibę konstytuanty.

BURCEW REDIVIVUS.
Berno. (B. kor.) „Petit Parisien" donosi z 

Petersburga: Nowy rząd oddał socyalisty- 
cznemu pisarzowi B u r c e w o w i  ak ty  i ar­
chiwum politycznej policyi. Posłowie stanu 
d u c h o w n e g o  wystosowali do ludności 
wiejskiej odezwę i wzywają ją, aby nowy 
rząd radośnie powitała. J a k  opowiadają, o- 
3 t a t n i m  a k t e m ,  jaki car Mikołaj podpi­
sał, było zamianowanie ks. L w o w a  pre­
zydentem ministrów.

Głosy prasy francuskie],
Berno. (B. kor.) Prasa francuska wyraża 

jak n a j ż y w s z e  z a d o w o l e n i e  z po­
wodu wydarzeń w R o s y i .  H e r v e  pisze: 
M o ż n a b y  z r a d o ś c i  o s z a l e ć .  Co  
z n a c z y  V e r d u n ,  Izera, Marna wobec 
niezmierzonego z w y c i ę s t w a ,  j a k i e  
s o j u s z n i c y  o d n i e ś l i  w  P e t e r s ­
b u r g u ? !  W ydarzenia rosyjskie są najwię- 
ezem wydarzeniem w historyi świata od cza­
su rewolucyi francuskiej. „Journal do Peu- 
ple" pdzwierciadlający zapatryw ania mniej­
szości, zajmuje odrębne stanowisko i w ar­
tykule silnie przez cenzurę skreślonym po­
wiada: Jest ironią, iż Miiukow, k tóry  nie­
dawno oświadczył, iż milszą inu jest klęska, 
aniżeli rew olucja, p rz j pomocy znienawi­
dzonej przez niego rewolucyi wyszedł na 
czoło prowizorycznego rządu. Dalej pisze 
dziennik, który, zdaje się, nie dowierza Mi- 
lukowowi, że naród rosyjski musi czuwać, 
aby  nie powróciło wszystko do dawnego.

W FiNLANDYI.
Kopenhaga. (B. kor.) „Dagens Nyheter" 

otrzymał z H aparandy następujący telegram
0 położeniu w Finlaadyi: Senator rosyjski 
L i p s k  i j został zamianowany jenerał-gu- 
bernatorem  Finlandyi. Żandarmeryę zupełnie
usunięto. W  miastach odbyły się wielkie 

zgromadzenia ludowe, k tóre wyraziły swe 
zaufanie nowemu rządowi. Podróżni dono­
szą, że w H e ł s i n g f o r s i e  popłynęło 
wiele krwi. Żołnierze przeciągali ulicami i 
zabijali wszystkich oficerów, k tórzy nie 
chcieli przypiąć odznaki rewolucyjnej. 
W śród zastrzelonych znajdują się dwaj a- 
dmiralowie. W  czasie niepokoi w P e t e r s ­
b u r g u  zabitych zostało około 3000 osób
1 tyleż rannych.

Sztokholm. F i ń s k i  k o m i t e t  nieza­
wisłości w  Y asa u z n a ł  r z ą d  p r o w i z o ­
r y c z n y  w P e t e r s b u r g u .  W edług roz­
rzucanych po Helsingforsio odezw, peters­
burski rząd prowizoryczny zniósł manifesty 
carskie z dnia 19. lipca 1898 roku i 15. lute­
go 1899 i p r z y w r ó c i ł  pierwotną k  o n- 
s t y t u c y ę  f i n l a n d z k ą .

Biuletyn aastro-węgierski.
Wiedeń, dnia 20. marca 1917. 

Urzędownie ogłaszają dn. 19. marca 1917:

Wschodni teren wojny:
Niema nic do doniesienia - v

Włoski teren wojny:
Na froncie Pobrzeźa żywa działalność lo­

tnicza 1 chwilami żywy ogień działowy. W 
dolinie Adygi obrzucił nieprzyjacielski okręt 
powietrzny bombami kilka miejscowości. 
Na południe od przełęczy Stilfskiej jeden 
z naszych alpejskich oddziałów zdobył do­
minujący szczyt skalny Wysokiego Schneid.

Południowo-wschodni teren wojny: 
Między jeziorami Ochrida I Prespa zaata­

kowali Francuzi ponownie nadaremnie.
Zast. szefa sztabu jen. v. Hoefer mpp.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 20. marca 1917. 

Wielka główna kw atera ogłasza dnia 19. 
marca 1917:

Zachodni teren wojny:
W ostatnich dniach opróżniliśmy plano­

wo skrawek zienił między okolica Arras 1 
Alsne. Oddawna przygotowane strategiczne 
ruchy zostały przeprowadzone bez przeszko­
dy ze strony nieprzyjaciela, który tylko 
zwolna za nami się posuwał. Zabezpieczenia 
z powodu ostrożnego 1 skutecznego zacho­
wania się, nie pozwoliły spostrzedz opusz­
czanie pozjcyj przez wojsko. W porzuco­
nym terenie zniszczono pożyteczne dla nie­
przyjaciela urządzenia ruchu. Część ludng- 
ścł pozostawiono po zaopatrzeniu jej w za­
pasy żywności na pięć dni.

Wczoraj była żywą działalność bojowa 
w pobliżu wybrzeży, na froncie Artois i na 
obu brzegach Mozy. Popołudniu szturmowa­
ły kilkakrotnie kompanie zasłużonych puł­
ków w południowo-wschodniej części lasu 
Malancourt 1 na wschodnim stoku wzgórza 
304 kilka francuskich linfj okopowych na 
szerokości 500 i 800 metrów i przyprowa­
dziły ośmiu oficerów, 485 żołnierzy oraz kil­
ka karabinów maszynowych 1 mirderek. No­
cne przeciwuderzcnla Francuzów odparto. 

Takie na południowym stoku wzgórza „Mar­
twy człowiek" dał nam atak wojsk sztur­
mowych większą liczbę jeńców. Na wscho­
dnim brzegu Mozy rozbił się, podobnie Jak 
rano poprzedniego dnia* atak kliku francu­
skich kompanlj n i północ od Chambrettea—  
Ferme.

Wschodni teren wojny:
Nie było żadnych szczególniejszych wy­

darzeń.
Front macedoński. Walk! między jeziora­

mi Ochridy i Prespy i w kotlinie Monastyru 
trwały wczoraj dalej. Na północny zachód 
od Monastyru zostali Francuzi odrzuceni. 

Na północ od miasta przy bezwżględnem u- 
życin swych wojsk odnieśli oni nieznaczny 
sukces w terenie. Dworzec Poroj na wschód 
od jeziora Dojrsn, po spędzeniu Anglików, 
jest znowu przez nas obsadzony.

Pierwszy gen. kwaterm istrz Ludeudorff.

Niemiecki biuletyn wieczorny.
Berlin. (B. kor.) Biuro W olffa ogłasza: 

Dn. 19 b. m. wieczór: W obszarze S o in­
ni y  i O i z y  wielokrotne utarczki na=zyeh 
zabezpieczeń z angielskimi i fiawcuskimi 
oddziałami wywiadowczymi. Na zrmhód od 
jeziora P r e s p a  i ua północ od M o n a ­
styru odrzucono nowe ataki Francuzów.

kaukaskiego wykonał jeden z naszych od­
działów wywiadowczych niespodziewany 
atak  na> nieprzyjacielski posterunek, przy- 
czem wziął k ilku ludzi do niewoli i  zni­
szczył karabin maszynowy.

Biuletyn bułgarski.
Sofia. (B. kor.) Komunikat z dn. 20 b. m. 

donosi: Między jeziorami O c h r y d a  i
P r e s p a  zaatakow ał nieprzyjaciel kilka­
krotnie, ale wszędzie został odrzucony. Na 
wschód od jeziora P r e s p a  zaatakow ały 
silne nieprzyjacielskie oddziały, poparte 
przez liczną artyleryę, nasze pozycye koło 
Cerwena Stena, ale zostały krwawo od ­
parte. W  odcinku Bratindol —  wzgórze 
248 —  Snegowo Rożteni staczano przez ca­
ły  dzień zaeięte walki, k tó re jeszcze trwa­
ją. W łuku C z e r n e j  gwałtowny ogień 
nieprzyjacielskiej a r ty le m  na w z g ó r z e  
1050.

Ataki na wybrzeża angielskie.
DONIESIENIE ANGLIKÓW.

Londyn. (B. kor.) W edług doniesienia 
biura prasowego kontrtorpedowce nieprzy­
jacielskie zbliżyły się o* godz, 12.45 rano 
do wybrzeży K e n t  i strzelały granatam i 
do m iast nadbrzeżnych. Z ludzi n ik t nie zgi­
nął; trzy  domy lekko uszkodzone.

Pod Bagdadem.
KOMUNIKAT ANGIELSKI.

Berlin. Kom unikat angielski z dnia 16. 
bm.: Gen. M a u d  po zajęciu na lewym brze­
gu rzeki powyżej B a g d a d  u, stanowiska 
oddalonego o 30 mil od m iasta, zaatakow ał 
we środę na prawym brzegu Tygrysu 15 km. 
na północ, od Bagdadu ty lną straż turecką 
i odrzucił ją o 3 mile w tył. Na prawym 
brzegu rzeki D i a i a h  obsadziliśmy miasto 
B a - S u b a ,  i zdobyliśmy m ały parówiee tu ­
recki z 250 karabinam i i am unicją.

Przesilenie mmistsryałss we Francji.
Paryż. (B. kor.) Ai. IIavasa. P  o i n e a- 

r e  konferował przedpołudniem z D e s c h a -

m iecki antitorpedow iec i  storpedow any. 
Antitorpedow iec w zią ł załogę na pokłąd  
i w zdłuż w ybrzeży angielskich jechał 
dalej, w  końcu o w  p ó ł do 6 rano do  
Zeebruegge.

Chrystyanla. (B. kor.) Poselstwo norwe­
skie w Paryżu donosi o zatopieniu trzech 
n o r w e s k i c h  parowców.

110.000 ton.
Berlin. (B. kor.) Biuro Wolffa. Szef szta­

bu adimiralicyi podaje do wiadomości, że 
łodzie podwodne zatopiły ponownie na wo­
dach kanału  a n g i e l s k i e g o ,  na  A- 
t l a n t y l c u  i na morzu P ó ł n o c  n e m  
116,000 t o n  rejestr, brutto,

Niemcy a  Brazylia.
Berno szwajc, „Agence Americaine" du- 

nosi z Rio de Janeiro, iż b r a z y l i j s k i  
parowiec „Unipi", wiozący 35.000 worków 
kaw y został przez niemiecką łódź podw. 

storpedowany. Wspomniana ajeneya tw ier­
dzi, iż z e r w a n i e  stosunków dyplom aty­
cznych między B r  a z y ’ 1 i ą a  N i e m c a m i  
jest n i e u n i k n i o n e .

Wiadomości telegraficzne.
PROTEKTORAT CESARZOWEJ 

NAD OPIEKĄ WOJENNĄ. ,
Wiedeń. (B. kor.) Cesarzowa objęła pro­

tektorat nad biurc-m pomocy wojenuej c. k. 
ministerstwa spraw wewnętrznych, który 
już jako  arcyksiężna przyjęła.

Z POBYTU KANCLERZA W WIEDNIU.
Wiedeń. (B. kor.) Pobyt B e t h m a n n a  

H o  11 w e g a  w Wiedniu dal k i e r o w n i ­
k o m  z a g r a n i c z n e j  p o l i t y k i  obu
mocarstw sposobność do  szczegółowego o* 
mówienia kwesty! -stojących w związku z 
obecną polityczną i wojenną sytuacyą. Przy 
tern objawiła się we wszystkich punktach 
zupełna z g o d n o ś ć  obustronnych z a  p ar  
i r v w a ń.

n e l e m  i D u b a s  t e  nu
ZMIANY W KWATERZE PRASOW EJ.

a  następuję z Wiedeń. (B. k.) Cesarz zarządził z w o l -  
B r i a n d . e m  w sprawie przesilenia mini- i e 0 m  Vl̂ ną pn;-bę jeiier.-majoi* 
storyakiiego. D c a c h a n e l  o d m ó w i ł  H °  e “  n a  -Marowiska komendanta wo 

p r o ś b i e  P o i n c a r e ? ^ .  b y  u t  w  o-1 t',CPn,('i. k n «tc’r? prasowej i zamianował go
wojennego. K o- 
z.imian wano puł-

P o i n c a r e  g  o, b' y u t  w  o- i { . to,  , L 
r z y ł  g a b i n e t ,  gdyż uważa za swói o j  torem, areiiiwum 
bowiązek pozostania na • posterunku powie- / e n a !?* 3 m lcvv‘r "IT 
rzonym ma przez zastępców kraju. Nastę-i -0vVn!- '^  korpusu sztabu jen. Wilhelma E-l- 
pnio zwrócił się Poincare do R i b o t  a  o u- 
t w o r z e n i e  g a b i n e t u  patryotycznego 
zjednoczenia. Ribofc zastrzegł sobie odpo- 

wiedź aż porozumie się z kilku członkami 
parlamentu.

I
.  i

Szanghaj. (B. kor.) Biuro Reutera. W o j ­
s k o  c h i ń s k i e  o b s a d z i ł o  wo czwar­
tek bez zamącenia spokoju k o n c e s j ę  
ni  e m i e c k ą  w H a n k a u .

Pekin. (B. kor.) Biuro Reutera) Za zgodą 
korpusu kopsulam ego uzbrojona p  o 1 i c y  a 
c h i ń s k a  o b s a d z i ł a  n i e m i e c k ą  
k o n c e s y ę  w T i e n t s i n i e .

h M H l

s n  e r  - B u b n 
Działalność Krzyża

Lublin.
dla chorób

ga.icyj. Czerwonego 
w Królestwie.

(B. kor.) Został tu otw arty szpital 
weneryezRo-skórnych, przezna­

czony dla ludności cywilnej. Nowa ta  pla­
cówka na polu walki z chorobami zakainem l 
pozostaje pod zarządem g a l i c y j s k i e g o  
Stowarzyszenia Czerwonego Krzyża.

N A D E S Ł A N E .

aut; j  M i K S  m i i i * !
Londyn. (B. kor.) Biuro Reutera. Paro­

wiec a m e r y k a ń s k i  „Yigilanlia" zato­
piony został b e z  o s t r z e ż e n i a  Dalej 
zatopiono a m e r y k a ń s k i  parowiec „Il­
linois", k tóry  płynął z Londynu do Portu 
‘Ą ftur. Parow i30 a m e r y k a ń s k i  „City 

of Memfis" został zatopi my ogniom dzia­
łowym. Okręt ten płjmął z  Cardiffu w An­
glii do Nowego Jorku.

Dziaialność lodzi poda-octeycli.
B e r l in .  (P>. k o r.) B iu ro  W olffa: O ile 

do tąd  stw ie rd zo n o , w  lu tym  br., w sku tek  
dzia ła lnośc i n iem ieck ich  łodzi p o d w o d -

Waiki w Ainach ortlerskich.
Wiedeń. (B. kor.) 

wojennej odnoszą: 
sztem, kilka miesięcy trwającem  przygoto­
waniu, dn. 1 9b. m. o północy jeden z na­
szych oddziałów alpejskich z a j ą ł  wzgó-

nyeh  i m in  s trac iła  koalieya 781.000 ton 
re je s tro w y ch  b ru tto  p o jem ności o k rę to ­
wej, z czego na A n g l i ę  w y p a d a  n a j ­
m n i e j  500.000 t o n  W y n ik  ten p rze ­
w yższa oczek iw an ia  ży w io n e  p rzed  1. 
lu tym . Jeżeli sobie iip rzy to m n im y , że 
angielski ru c h  m orsk i w y n o sił w  stycz­
niu b. r .-o k rą g ło  3 3 m ii. ton  ok rę tów ,
k ó re  zaw ija ły , a  3'7 m il. ton . o k rę tó w ,

Z kw atery  prasowej k tó re  w y p ły w a ły , to  w idzi się zaraz , jak
Po jak najstaranniej- bezs.ensow nem i są eyfry  co tydzień  ogła­

szane przez ang ielską ad m ira licy ę , a po ­
ró w n u jące  angielski ru c h  p o rto w y  z liczbą 
za to p io n y ch  o k rę tó w . S n raw o zd an ia  te

rze W y s o k i  S c h n e i d ,  leżący m iedzy ;chcia łyby  w y w rzeć  w rażen ie , że liczba 
Passo de Ables a  wzerórzem Kryształowem. j za to p io n y ch  o k rę tó w  w y n o si ty lk o  l°/o 
Wzgórze to  należy do g r u p v  o r 1 1 e r -1 ru c h u . Z ajm ującem  je s t także że liczba 
s k i e  j i leży na  t e r e n i e . w ł o s k i m  w , za top ionej w  lu ty m  tonaż y j 6 ^000 p rze-
wysokoścj 3.300 m., około 5 km nn połu­
dnie od przełęczy S t i l f s k i e j .  Niebez­

pieczno przedsięwzięcie dokonane zostało 
pizez 7, .trudem w ybity t u n e l  w l o d o w ­
cu .  Dla zajęcia tego dominuiacego wzsró- 
rza trzeba było wykonać wiollrie wysad-m- 
ria , k tóre wymagały przezwyciężeni, wiel­
kich trudności.

KOMUNIKAT TURECKI.
Konstantynopol. (B. kor.) Kom. turecki 

t  dn. 18 b. m.: Na lewem skrzydle frontu

w yższa o w iele  ilość tonaży  z now ycii 
b udow li, k tó ra  w y n o si 580000.

M ad ry t. (B. kor.) „{m parcia l“ donosi 
z B ilbao, że p rzy b y ła  tam  załoga d u ń ­
skiego p a ro w ca  „D iv in aK (4240 ton), k tó ry  
w ioząc ład u n ek  w ęg la  do F ran cy i, został 
ko ło  B o rd eau x  s to rp ed o w an y  przez łódź 
p o d w o d n ą .

V !is s in g e n . (B iu ro  kor.) Załoga s ta tku  
ho len d ersk ieg o  „A ngelina", k tó ra  tu  p o ­
w róc iła , o pow iada , że o k rę t ten w  czw ar­
tek  w  nocy  zosta ł za trzy m an y  p rzez n ie -

Z f iK O P a W E .
LtLIANA PENSYONAT -

h o t e l  „ s t a m a r y *4
Ceny prxysi«pne. 452

t
ZOFIA JAKUBOWSKA

Ma  Zgomadzsnia Ś1 Oomisikajisk sż Erśdknw

przeżywsia lat 43 po dbiciei a ciężkiej 
c-liorobie, opatrzona św, Sakrąmen ami 
zasnęła w Pauu dnia 17 m arca 1917.
Wyprowadzenie 2wtok z dirau przedpoaute- 
bovrcf;o na cm<-ntwzu na miefgce wiecznego 
sno-trnka nastąpi w nonied->aZek dnia lU-go 
'u. rn o godzinie 5 t°j po^ ^udniu na który 
fn s nntnv ohrzjd slrosi na matka i rodzeń- 
atwo za^rusi-ają Krew lyoli, Przyjacj-d?, Zuajo- 

myeh i poboiną Pnkljczt-.otd.

N ą b o ż e ś s t w o  ŻalO feStE
nem zostwf - w; v?toi ‘k dn a 20 en

b. m. o godzinie 9 raoo w kotóeie 0 0 .  Uo- 
nuniksnuw.

Osobnych zawiaJomiea ro n y ta i się nis h.-Tjis.

ZaJUad pocnetow j »f:oncord^i« Jana Wolnego, 
Kraków, pi, Szczepański T.

Władysław Grabowski
przeżywszy lat 7 !, znisrł nagle dnia 

tm rea 1917 roku.
18 go

Wyprowadzenie zwłok z duma żafoby pod 
1. 14 Al. Krasińskiego n;. miejsce wiecznego 
spoczynku nastąoi we wtorek dnia 20 b. m.

o godz. S popołudniu. 474

N a b a i e ń s S w o  ż s t o b n s
odprawionem zostanie we środę dnia 21 b m. 
o godz. 10 rano w kościele N. Maryi Panny-

Osobnvcb zaTriadomień rozsytad *ie nie będzie.

F i r m a :

I O Z E F  M A S S A R

W  KR A K O W IE .

ni. Fioryańska L .!5

Poleca o a  josleń I sim ę: Aksam ity, W ałw eiy, Matsrya 
w afm iue, Sukna, Pianole, Barchany i t  d. G otow a  

K onfekcya 1 bielizna dla dzieci.
Mt-jazm otsiit* od £ rams do I w sołydsia i od 3 sise^dnln d® ? wlic?^.

i
8

i



Str. 4, „GŁOS NARODU11 z dnia 20. sffarca 1917 roku. Nr. 67.

KOR ESPONDENCYA 
ROZDZIELONYCH.

Każdy, kto ma blizkich poza linią 
bojową, może nawiązać z nimi ko- 
respondencyę za p o ś r e d n i c t w e m  

„Glosa Narodu".
Na zasadzie naszej umowy z Polskim Oddziałem 
przy Rosyjskim Czerwonym Krzyżu w Sztokhol­
mie — każdy list zamieszczony w „GŁOSIE NA­
RODU*‘ zostaje niezwłocznie przesłany ze Sztok­
holmu pocztą pod wskazanym adresem. TT braku 
dokładnego adresu (przy niewiadofnem miejscu 
pobytu), zostaje on zaaarmo ioydrtikonany w 4. 
najpoczytniejszych pismach polskich w Rosyi, a 
mianowicie: „Gazecie eolskiejJ, w „Detm n/ucu Ki- 
#wbpkim“, „Kuryerze Nowym", „Nowym R.iryerze 
Litewski... i  tą drogą dostaje się do rątc adresata

^Odpowiedzi i listy z Rosyi zamieszczone w tych 
pismach druku|emy bezpłatnie. Z uwagi na 
donlbsłe społeczne znaczenie togo jedynego 
I pewnego dzid środka korespondencji, obliczy­
liśmy ceny możliwie najniższe, a miujriowicie :

Pierwsze 24 słów  kor. 4. Każde nastąpne 10 słów  
kur. 1, przy powtórzeniu całości nie przekracza­

jącej 50 słów  kor. 3, ponad 50 słów kor. 4.
Isrsspont lBniyę" zamieszczamy Jedynie po na­

desłaniu gmówkl.
Karwowski Andrzej, Warszawa, Nowolipie 33. 

Ideszkunie Włodarczyka, prosi synów , Konra­
da, 42. przedni oddział „Czerwonego Krzyża11 i 
Hugona, medyka z warszawskiego uniwersytetu 
p 'wiadomość. Napiszcie lvzw lecznic. 1319

e

—io

t ?  ‘CW m
n  |« fl #  
Ol® Cn »  n  a
"O Sf? <u o
CU

■z cu .
O &

, o>■3 o• £  *ŁO

Wojciechowie Gors-. Warszawa, Ilorten- 
2,oczekują wiadoim - : d pani Pmwej Wan­

dy Kolisko i od rodziny z podaniem ns/wisk. 
ffózefostwo oczekują słówko od dzieci. Jerzy jest 
W Księżowalu. Troje I ẑ.ezyńsWcb uczą u 
lua. Hanuśka jest w Kopanach. Mania cdwi»- 
dufta Mosoezych. 13: 0

Feliks Kalicki, poczta i gmina Ryki, p: ,vi,if 
Oarwolińaki, gub. Siedlecka, prosi serdecznie ko­
goś, ktoby miał wiadomość o Mieczysławie Kali­
ckim, z czynnej armii, 10 małorosyjski pułk. 
aby mu ją przesłał. Nad spotkał ciężki cios i 
Łutek nie żyje. Reszta zdrowi. Ksiądz z<W>w. 
W Kraśniku. 1321

Lebrunowie, Warszawa, Leszczyńska 5, zapy­
lają swego syna Henryka Lebrun w Kijowie. 
Krechowski Pereułok 11, czy jest zdrów. Przy­
ślij, prosimy, pieniędzy przez hiszpański konsu­
lat. Odpisz przez „Głos Narodu11. 1316

HelenaW iechowska z Lipy, gmina Regimin, 
pow. Ciechanowski, gub. Płocka, odpisuje swe­
mu mężowi Stanisławowi, w czynnej armii, 14. 
tobot. kemp. wiffl. 3 Rota, 1 wzwod, - ż o  są 
WBzyscy zdrowi. 1317

Szymańska Helena z Ostrowca, ziemi Rar 
domskitj, zawiadamia brata Jana i  bratową 
w  Rosyi — Mamusia, Felek, ja i bliscy, zdrowi. 
Chodzą na trzeci kurs seininaryum w Radomiu. 
Masternakowie zapytują o syna Prcsce o prze­
druk i odpowiedź tąż drogą. 1482

Wielmożny Meteyski, Chorostków kolo Hu- 
riatyna. Proszę o wiadomość o Rogoszewskich 
i  Postolówki i ich dzieciach. My wszyscy żyje­
my i zdrowi. Rodzice i Ciocie w Kobylanach, 
my oboje w Borysławiu. Odpowiedź proszę 
przez rosyjski Czerwony Krzyż, w Sztokholmu 
Witold Baraniecki. Borv?:a>v. . 1481

Józefa Błaszczyk, Warszawa, żelazna 73, od­
powiada synom Stanisiawc ivi w rejmnie. mib. 
Charkowska, główne warsztaty, że są. wszyscy 
zdrowi; sklep idzie źle, córki uczęszczają na 
k u n a  pedagogiczne. Pozdrowienia. 131-1

LISTY Z ROSYl
otrzymane przez Danią i Szwecyę.

Wito'dostwo Lewandowscy z Oum-snia za­
wiadamiają Wandę i Kazimierza Osuchówskicli 
w Łodzi, ul. św, Juliusza Nr. 31, żo od iipen 
1916 r. mieszkaią w Kijowie, ul. Gimnazjalna 
Nr 1, m. 7. Chłopcy w szkołach. Ciocia mieszka 
u  Kaliniuów w Woroneżu. Pisaliśmy, nie otrzy­
mujemy odpowiedzi. Czekamy wiadomości o 

wae 1 dz?eciach tą samą drogą.

Feliks i Sabina Kradtowiezowie proszą k? 
proboszcza parafii Tnrnogóra, "*emi lubeDkiej 
o łaskawe zawiadomienie rodziców naszych w 
TujUÓgÓTzc. Skuhikowokkh, jedeśmy zdrowi. 
J a  mieszkam z Krysią w Kijowie. Proszę o od­
powiedź tą samą drogą.

Wanda, Sabina i Mar pen Orłowscy i Bole- 
•fewostwo Trzefcscy w Kijowie, zawiadamiają 
'Janinę, matkę i Ignacego Lenkiewiczów w Wat- 
zsawie i Stanisława Orłowskiego w Sosnowcu, 
iź wszyscy zdrowi i proszą o wiadomości tą sa­
mą drogą. Orłowscy kartę Ignacego przez Sztok­
holm otrzymali.

Regulski Janusz zawiadamia rodziców w Ku­
tnie, że jest zdrów i na staTem slanowinku. Jó- 
ziek mieszka w Piofrogrodzie, Ozubarow zau­
łek 2, m. 114, powodzi mu się dobrze. Bronek 
również na starem stanowisku. Dotąd nie mia­
łem żadndj wiadomości od was. Ogromnie nie­
pokoję się. Czyście odebrali moje listy?  Co sły­
chać z Tadzikicn-'? — Czytah m ogłoszenie p. 
Szymańskich. Doktorostwo w Mińsku, powodzi 
im się dobrze. Wszystkich znajomych proszę o 
powiadomienie rodziców w Kutnie.

Leonostw o Sieiradz:y zawiadamiają rodzinę 
w kraju, że są zdrowi, jak również wszyscy nasi, 
tylko niepokoimy się o was. Leon ma zawsze 
te same zajęcie, żona w Odesie, Sotiewska 20. 
Prosimy o wiadomość tą samą drogą.
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KSIĘGARNIA S. A. KRZYŻANOWSKIEGU Vt KRAKpflE.
otrzymała na skład główny i poleca:

„Du światła". Czytanie dla d o r o s ły c h .........................K.
F. ENRIQUF.S. Wykłady geometryi rzutowej. Z trze­

ciego wyd. włoskiego przetł. Fr. W ło d a r s k i  „ 
J. riENliF, Li rys anatomii człowieka w opracowaniu 

P ro f. D ra F r. Me r k l a  z czwartego wydania 
niemieckiego przetł. przez grono lek arzy w ar­
szawskich pod redakcyą D ra  E. L o t h a  . . ,. 

W. KRASZEWSKI Inżynier chemik. Podręcznik da 
badań produktów spożywczych, przedrJotów 
użytku domowego i wykrywania ważniejszych
a lk a lo id ó w ............................................  n

E KWAŚNY. ^Krakowskie dzieci" (Trzynasty pułk)
Ha polu chwały 1914— 1915 .....................

Dr H. MEYER i Dr R. GOTTLIEB. Farmakologia do­
świadczalna. Podręcznik dla studentów i leka- 
rzw przetł. Dr. J. Pruszi ński doc. Uniw. Lwow. „ 

„Myśl Polska" Rok trzeci. MCMXV1I. Zeszyt I—II. „ 
J. PAYOT. Kształcenie wo'i. Przetł. J. K Potocki

Wyd. V........................................................................„
M. SOBESKI. Filozofia sztuki D/ieje estetyki. Zaga­

dnienia metody. Twórczość artysty....................„
„Zycie Polskie" Pismo ilustrowane poświęcone lite­

raturze, sztuce, i sprawom społecznym. Cena 
zeszytu p a m ią tk o w e g o ....................................... ,
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1  J Poszukiw ana, iiztioi,liana' j

Exspedyentka
władająca 

językiem niemieesim. 
Zgłoszenia: 5—8 wie­
czorem. J. Michalik. 

Cukiernia. 434
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B iuro  p o ś re d n ic tw a
w kupnie, sprzedaży, wydzierżawianiu m a jt­
ków ziemskich I realności, zajmujące się sa- 

nacy^ majątków ziemskich

i .  N *  N f e w i a d o i t r t s k i e s o 4,
aB%. geomefry w*., leśnika sgzam. i zasnys. ziawcy sadowesi,

przy ul. Jó ie fa  Szujikieao I. 1
(róg ulicy Krupniciej).* 873

Osoba w średnim wieki?,
będąca na folwarku do zarządu domem kilka 
lat, pn.ez stosunki kumlijne opuszcza posadę. 

Gorąco się ją poleca do gospodarstwa.

K u l o m s t y a R a

Polarna oa m m
K. 5‘80, na myszy K. 4 '—. 
Chwyta bez nastawiania 
do 49 sztuk przez jedną 
noc — nie pozostawia o- 
doru i nastawia się sama. 
Pułapka na robactwo „Ra- 
-pid“, niszcząca przez jer 
dną noc tys!?.ce karakonów 
i szwahów K 3 70. W szę- 
d de oajl»ps/y wynik. Li­
czne nodziękowania W y­
syłka Za z iiczką. Porto 
30 hai. Dom eks.aortowy 
Tint.ier, W iedeń 111/63. 

Neulinggasse Nr. 23.

Łaskawe zgłoszenia do Administracyi 
Narodu* w Krakowie pod »461*

►Głosu
461

Biuro Strzałkowskiej
Kraków, Szewska 15, ii.

ma do umieszczenia ogrodników z bardzo dobrem i 
świadectwam i, wychowawczynie dzieci, również fre- 
blanki i panny służące, oraz służbę wszelkiej kate- 

goryi. 443
Również mą do polecenia osobę z ukończoną szkołą 
gospodarczą w iejską do zarządu dworu lub na plebanie

D L A  P A K

Kojtyumy, płaszcze, spódnice i t. p. 
wykonuje z w łasnych i dostarczonych  
materyałów po cenach przystępnych

j a n  m iM m sK i
KRAWIEC DAMSKI

K r a k ó w ,  M l .  S s e w s k a  " .  1 2 ,

Na żywopłoty
piękne sadzonki głogu, 
sto sztuk E. 3, tysiąc 

K. 25, wysyła 377

l a r ,  & 5 w ,
iiortuwajź skład !vsa i L. Czechy.

Pokoje, Obiady
p r y w a tn e

Karmelicka 46, 
na prawo.

400

II. p.

Potrzebna na wieś klucznica
z dobrem poleceniem i św iadectwam i, znająca się 
d isk rn a le  na chow i u drebiu Egzaminowana dro­
bi'-ika będzie m iała pierwszeństwo. Z głoszeń* listo­
wne z załącz-niem odpisów świadectw, podaniem 
wieku, warunków pensyi. l'o  otrzym a-iu listu, będzie 
vv danem razie mogło nastąpić osobiste porozum ie­
nie się. — Zgłoszenia: Jan Mazanek, Kraków ulica 

Filipa L. 25. 448

Szpagaty tln opakowania
z pierwszorzędnych szwedzkich włókien p a­

pierowych w każdej ilości dostarcza

GąnaraSira Reprezentacya

h u s  mam  m m i i  m  i t .
®  KRAKÓW, UL. DIETLOWSKA 97. @

Za^teacy possnklw sni 1 3

Inteligentna rozunina

osom
znajdzie mieisce u wdo­
wca dJa wychowania dzie­
wczynek 6 i 4 iclniei i za - 
rządu domem: Warunki pod 
E. Euciarska Tarnów, Kra­
kowska 6 dla E. P. 433

K u & i ę
dobry, mało uży­
w any aparat foto­

graficzny. 4 fi;', 
Zgłoszenia pod „Aparat* 
do Adm. „Cłosu Narodu*.

WmmMm 5

złoto, sre-iro, brylanty
płacąc rajwyższa ceu.j. 

Zak ł ad  zefif.rm t̂rzow*  ̂
i lu h iie r s H  126

Józef Cyankiawlez
Krskćuf, ul. SławEmi? 24

dom XY. Emery-ów.

M JO li
p © i $ w f i s i

d a l©  o p r a w a  s e ra d @ S Ii,
Dostarcza zaraz po K. 230

P. T.
W obec braku win zaąranicznycn j a t  Malaga Cipro 

MapirodaTne 1 braku Perły Datmacyi zakupiłem 
magnackie piwnice z winem Tokajskiem wysoko 
putowera naturalnem  s'odkie n przy wielkiuh daw no 
i wszędzie uznanych wł«snos'ciach leczniczych wzma- 
anląjęcysh »Hy I regulujących trawienie, zaprowa- 
dziłeui nową markę tego w ina pod nazwa--

„PERŁA TOKAJU"
Pomimo braku flaszek i korków o fe ru je :

Duże f l a s z k i ................................................. p£) Kor. 6'00
Małe flaszki .  ........................................   Kor. 8-OC
Kombinowane paczki pocztowe po 2, 4, 6, lub ko­

leją 26 fiaszek odwrotnie wysyłam

T CIEŚLIŃSKI —  PRZEMYŚL.
Zaprzysiężony dostawca win mszalnych

TYLKO DLA INTELIENCYII
N aj d okładni ejr zy 

i ra i lepszy

RACHUNEK SUMIENIA
przez ks. Coilorab’a. Tło- 
mao.erfie przejrzał Es. Dr.
Cr.'sław Wądolny. prałat 
kais Jr. kiak. — Księgarnia 
katolicka Dra W/. Miłków- 
skiego w Krakowie. — Za 
nadesłaniem 2 Koron w y­

syła opłati.ie. 320-1

Krowy mleczne
do sprzedania

Kawiory 7, obok toru 
wyścigowego.

3 9 7

38IC8B89RIHHMA B 88SS8 8888BBattfi88B8aBB8n8888CBSg^8Be><^M9iJi
L. 2695/17.

Dnia 26. marca b. r. © godzinie 10. przed południem odbędzie  
| ,si© w c. k. uarsgdzfe lasów I dóbr państwowych v r nebromllu

L I C Y T A C Y A

za pom ost ofert pisemnych na dzSeraaw© ffolwarku fu n d u sz o w e j » 
l Maihw ic a  (psw.pol.Przentyil) ©powierzchni 51.765 ha na okres 1 
I sześcioletni, od 1. kwietnia b. r. począwszy., |
j Bliższych wiadomości w sprawie tej dzierżawy możoa zasiągnąó w c. k. Zarządzie 
j lasów i dóbr państwowych w Dobromilu, —  oraz u podpisanej Dyrekcyi,

| *C. L  gal. Oyrekoya lasów i dóbr państwowych |
j 464 MafaczyńskL
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DO SPRZEDANIA
z wolnej ręki reszta dóbr Rupniów około 160 
morgów z budynkami, powiat Limanowa — 
przy drodze powiatowej. Wiadomość w Kasie 

zaliczkowej w Nowym Sączn. 283

T an to  re sz tk i!
1 pak. 9 ni icfirów koszulowych La . . z ł. K 60'— 
1 „ 20 m kanafasu prim a szer. 78 cm za K. 115'—
1 „ 13 m kanafasu prim. szer. 116-118 era.

na cały ucwlok   ............................za K. 117 —
1 „ 18 m sypSowiny szer. 120 cm na ca

ły po w iek ......................... ....  . . , za K . 117'—
1 ,, 20 m krelonćw do prania . , . t a  K, 120'—
1 „ 20 m prim a ftretouów, delenńw, ze­

firów  za K, 110'—
1 „ 20 m różnych matoryi Jo  prania za K. 90 '—
1 „ 3 m m ateryi na trwałe ubranie za K. 72 —
1 „ 4 m popielatej materyi angiel. np

wiosenm' to slrnm  szr-r 233 cm . za K. 100’—

i  tka ln i JO S . R A P J02, D03R U S K A  24. Czachy
CENNIE M4.TERYJ, jako jedwabiu materyi na suknie 
i bluzy, m ateryi wełnianych, cretonów, epun.e, woi- 
linu, etam inu, szwajcarskich materyi haftowych, refi- 
rów i męskich materyi wysyłam BEZPŁATNIE. — 
PRUBKI, jedynie po nadesłaniu 50 hl w znaczkach 

pocztowych. Resriki się nie wzorkuje. 472

Jedyna Mm rdresswa przemyj i MM krolgwido:
U

SYNDYKAT ROLNICZY
S-I LW OW , SŁOW ACKIEGO  14 1*1,

do sta rcza :
0oert««;3 

iniwlarki Doeringa 
grąblatki telasna  

roztrząsaczc 00 siana
. s i s ^ i k i  rsĘd©Y?c I szeroktiialue 

p J u ó ?

KRÓLESTWA 6ALIGYI.
Dfl D fl Ugl Ponwoy przemysłowej z r. 1U13. 9 G I 0
Obs i n r  iród n informacyl o władzach, JLstytucyacl^ 
w a uniach zakładania przedsiębiorstw i f, u. wobec 
grużącego wyczerpania, zaleca do nabycia Liga P o ­

mocy przemysłowej Lwów, ul. Pańska 11.
Cena w  oprawie 6-— Koron, -tylko za zaliczką lub za- 

nn.b 'baniem  naleły tośd  z góry. 250'

Poszukuje się celem nrtychiniastcwego kupna
średnio  wielki ego

m a ją tk u  z ie m s k ie g o
w  z a c h o d n ie j  G allcy i.

Zgłoszenia pisem ne pod A. B. do A dministracyi
.G łosu  Naóodu*. ilŃ<

Sien  ’a  2 , R yn ek  g łów ny  
w sklepie Braci Rolnicklck

dostać można 367'

mydła do prania za 1 k  8*20 K.

k a ż iY w a t o r y  
o b e r y w a s z ©  k  zigiiiniakiw

GARNITURY, MŁO«:RRf«lS
części zapasow e do m .szyn żniwnych należy już 

obecnie zam aw iać." 1 380

S zkó łk i w  P o d l io t  ł a ó
* obok Stryia, 402

Juliana br.- B r u n k k ie ^ o
polecają się uprzejmej pam ięci
Cennik na żądanie darmo i ©płatnie. 

BIRbiAI! B O t t ■ ć i K a n i .  B R B i B B B B m

SAMOUCZEK „ARGUS
w z-^pelnoSci lastępal® nam w c ie la  w

JĘZYK NIEKirtiK I:
część I. lub 11. Eor. 6.—.

JĘZYK FRANCUSKI:
część I. lub U. . K. 6.—,

W  K R A K O W IE .
463

JĘZYK
część J. .

ANGIELSKI:
. . . K 6 --,

J F Z Y K  W Ł O S K I :
cześć I....................... K C"—.

Za przesyłkę poleconą liczy 
się 50 hal.

Samouczek »Argus« opracowany został na  podstawie zna­
komitej metody Ansona dla osób, któro pragną posiąść p r a k l y -  
czn  ą znajomość obcych języków a nie mogą korzystać z nauki 
w spacyalnych instytucyach języków (Ansona, Berlitza i t. d.).

Fainouczek »Argue« podaje m atcryat naukowy r za«.rcsvi 
tycia codziennego Rygiem  stycznie i to tylko w takich dozach, by 
u^znń był w stanie łatwo i trwało przyswoić go sobie. Uczący się 
przez cały czas nauki nie natrafia n  żadne trudności, a  dzięki 
szybkim postępom \t  kierunku praktycznego władania językiem, 
zataiła Hunio uczącego się do nauki staie wzrasta.

Samouczek »Arpus« zaim uje się nauką wszechstronnie, 
uwzględaua bowiem zarówno konwersauyę, jak i gramatykę.

B o nabycia w większych. Księgarniach lub SklaUasło 
g łó w n y m  S tan isław a  G oldm ana w  K rakow ie, u l. S zew ­
s k a  17, (II. p ., In stytu t J ę z y k ó w  A nsona).

Prospekty wysyła się bezpłatnie. 91

Nakładem .Wydawnictwa „Głosu Narodu" Sp. i  ogr. odp. Redaktor odpowiedziąlny i naczelny R o m a n  W o y e z y ń s k Ł  w  Drukarnia „Głoeu Narótlu11 w Krakowie pod zarządem Romana Ferka,
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